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Zwycięstwo Hitlera. 
Hitlerowcy wraz ze stronnictwem Hugenberga uzyskali większość w parlamen­
cie. — Olbrzymi wzrost głosów hitlerowskich. — Klęska listy komunistycznej. — 

Socjaliści wyszli z wyborów obronną ręką. 

tyyboru p o d z n a k i e m le roru i wa lk ulicznych. 
* Wyborv W Nlfittif.TPf h in<itnł\r « r o . I .Wybory w Niemczech zostały wy-
»aiie przez Hitlera jak o tem świadczą 
J tylko cyfry bezwględne, ale 1 względ­
ni' Porównawcze z cyframi z poprzed-

wyborów. Jeśli spadek głosów ko-
Jn'stycznych przypisać można repre-

i utrudnienl°m agitacyjnym,, to 
C<>st wpływów hitlerowskich jest tak 
?*«rawy, że nonsensem byłoby temu 
^•"Zeczać. Mn'ej więcej utrzymali 

6i stan posiadania 
SOCJAL-DEMOKRACI 

lak przypisuje s'ę to temu, 'ż wielu 
Antków, którzy dawniej glosowali 

? komunistów, teraz, w obawie un'e-
Jfiienla l'sty k°munlstycznej. głoso­
wo na socjalistów. Zresztą, najwyraź-

' mówią same cyfry. 
H s'ę tyczy przebiegu wyborów, to 

gWniacje poniższe n'e mogą być śc*-
i!S Wiadomą jest rzeczą, iż obecna 
t*Jatura w Niemczech kontroluje m-
t^acje. wysyłane zagranicę, bardzo 
JjUpulatnie. Cala masa falktów została Imiona, inne zostały zdeformowane. 
^ relacje poszczególne. 

Berlin, 5 marca, godz. 15. 
^Dzisiejszy obraz ul'cy w związku z 
Jb°rami przedstawia się zupełnie od­
lanie, aniżeli poprzednie. Przed loka-
(tj. wyborczeml na ulicach widać wy-
Jficów partji narodowo-socjallstycznej, 
wijących kartki i ulotki, w otoczeniu 
Js'anników bloku czarno-blało.czer-
L^ch, centrum i zrzadka socjal-demo-
^cznych. 

b komuniści zupełnie się nie ujawniają 
VLZewnątrz. Z okien w'elu domów po­
d a j ą flagi hitlerowskie. W dzielni-
y3 robotniczych flag tych jest bardzo 
Dziele. Wdać również przerzuc°ne 
J** ulice transparenty z napisami 
\gOGlEM I HITLEREM O WOL 
ifOŚĆ NARODU NIEMIECKIEGO" 
^ P. Przez miasto przeszedł dziś ol-
Vi/ , u i pochód Stahlhelmu. Na ulicach 

w samoch°dach, na rowerach • 
l ^ o członków partji narodowo-socja-
CVcznej i Stahlhelmu. Przez ostatnią 
lo °raz do godzin popołudniowych by-

tfPeWe spokojnie. 
południe ruszyły w pochodzie 

WMACJE STAHLHELMOWSKIE. 
§W pochodzie brało udział około 
' C ° 0 uczestników pod dowództwem 
?3 ^erberga. Oddziały sformowane w 
L^taljonach przedefilowały od Ale' 
^Męs twa pod Bramę Brandenburską 
bo Plac. przed dawny zamek cesarski, 
^gromadzonych w Lustgartenifi prze­bijał Duesterberg. Odczytano również 

Prezydenta Hindenburga, wtńrv 
l^nla o swem przywiązaniu 

J^ści z Ideałami Stahlhelmu. 
w pochodzie wzięło udział 

n^A Berlin, 5 marca. Godzina 2 min. 20. 
Rezultat t e n mOżna uważać za prawie ostateczny. Brak ostatecznych obli­

czeń z kilku południowych obwodów 
okręgów: 

Naród, socjal. 17.049.400 
Socjal-demokr. 7.111.100 
Komuniści 4,751.000 
Centrum 4,284.500 
Czarno-b.-czerw. 3.116.900 
Bawarska partja ludowa 1.206-300 
Niem. partja ludowa 424.800 
Chrześcijańsko-socjal. 380.100 
Partja państwowa 333.500 
Pozostałe ' unieważn'0ne 322.700 

Hannoweru l Brunśwlku. Rezultat z 34 

43,7 procent, 
18,2 ., 
12,2 „ 
n 
8 
3,1 „ 
1,1 

- 1 
0,9 ,. 

—0,8 procent. 

Wyniki wyborów do Landtagu 
Berlin, 5 marca. 

Wybory do Landtagu, które należy 
uważać za prawie ostateczne: 

Oddano głosów 23.081.300 
Narodów sOcjaUścl 9.942.500 
Socjal-demokracja 3.780.300 
Komuniści 3.064.600 

Centrum 3.355.300 
Czarno-b-czerw. 1.930.900 
Niem. p. ludowa 234.700 
Chrześcijańsko-socjal. 1.111.500 
Partja państwowa 159.000 
Głosy które padły na 'nne listy i nie­

ważne 402,500. 

który 
i soli 

. 1 
"Prtnz. 

trzech 
Alfred i b. 

* * 
p Berlin. 5 marca, godz. 17. 

"Południu aresztowano w Berlinie 
a socjaldemokratycznego do sejmu 

j^ego Kuttnera. 
°Hcja zatrzymała 31 osób, zamle 

. ' ych w drobne zajścia. Wśród aresz-
'łitiv V c n ^ e s t 1 8 k o m u n l s t 0 w » 8 bezpar-

* ch i trzech socjal-demokratów. 

Na prowincji 
W Niemczech północnych i północno-

zachodnich było naogół spokojnie. 
W Brunswlcku trwały dalej masowe 
aresztowania komunistów. W Dusseldor­
fie policja wykryła tajną drukarnię ko­
munistyczną. Skonfiskowano wielką 
ilość broni i bibuły nielegalnej. 40 osób 
aresztowano. 

W Esen grupa narodowych socjali­
stów była ostrzeliwana. Wzdłuż całej 
granicy z Holandją poczyniono specjal­
ne wzmocnienia ochronne* W Euppen 
żandarmeria ma ostre pogotowie alar­
mowe. Skonsygnowano również 
oddziały wojskowe z karabinami maszy-

nowem' • pancernemi. 
Zarządzenia te motywowane są obawą 

przed masowem przekroczeniem grani­
cy przez komunistów niemieckich. 

Przebieg wyborów w południowych 
Niemczech byl naogó! spokojny. Strze­
lanina wywiązała się w Oxhaunsen i 
Greisheim. 

Według komunikatu policji, strzela­
nina w robotniczej dzielnicy Wrocławia 
trwała do późnego wieczora. Zabity zo­
stał jeden członek policji pomocniczej-
Policja użyła broni palnej. Aresztowano 
około 70 osób. Z niektórych domów pa­
dają jeszcze strzały. 

Z okien domów ostrzeliwano oddział 
policji. Pod Wormacją krwawe zajście 
wynikło między hitlerowcami a komuni­
stami. Komuniści zabarykadowali się w 
baszcie starych murów. Jeden hitlero­
wiec jest ciężko ranny 

Frekwencja 
Berlin. 5 marca. 

Obliczono że frekwencja wyborców 
w Berlinie przekroczyła 90 procent. Po­
szczególne biura dzielnicowe zgłaszały 
95 procent. 

O godz. 6 popoł. z°staly zamknięte 
wszystkie lokale wyborcze w całej Rze­
szy, a komisje przystąpiły do obliczania 
głosów. Pierwsze wyn'ki ukazały się o 
godz. 7 wieczorem. 

Wyniki 
Berlin, 5 marca. 

Godz. 0.45. 
Obliczono głosów 
Narodowi socj. 
Socjal-demokraci 
Komuniści 
Centrum 
Czarno-b.-czerwoni 
Bawarska P- ludowa 1,206,300 
Niemiecka p. ludOwa 357.400 

36.491.800 
15.897.200(43,6proc) 
6.576.300 18.— 
4.487.700 12,3 
4.104.900 11,2 
2.839-200 7,8 

3,3 
1,1 

Chrześc-socjal. 357.200 0,8 
Pozostałe 1 nieważne glosy 315,600 

(0,9 procent). 

Komuniści protestują 
w... Kopenhadze 

Berlin, 5 marca. 
Biuro Wolfa donosi z Kopenhagi: 

Wielki pochód komunistyczny usiłował 
dziś około godz. 5 po poł. przedostać się 
pod gmach poselstwa niemieckiego, aby 
odbyć wlec protestacyjny przeciwko Hi­
tlerów'. Pochód został zatrzymany 
przez silny kordon policji. 

Demonstranci, śpiewając międzyna­
rodówkę usiłowali przerwać kordon. 
Po upływie pół godziny zajście zlikwi­
dowano. Poselstwo niemieckie strzeżo­
ne jest przez silne posterunki policji. 

Nie będziemy tolerowali marksizmu 
— oświadcza w wywiadzie min. Goering 

Berlin, 5 marca 
W rozmowie z wysłannikiem „Sven-

ska Dawgblatt", minister Goering, po­
czynił szereg interesujących wynurzeń 
na temat polityki obecnego rządu. 

Goering przypuszcza, że hitlerowcy 
i niemiecko-narodowi zdobędą większość 
w dzisiejszych wyborach do Reichstagu. 

potrwa długo. Ważne ustawy wniesione 
przez rząd zostaną szybko przeprowa­
dzone. 

W możliwość rozszerzenia koalicji 
rządowej na centrum min. Goering nie 
wierzy. W 9prawie represyj przeciwko 
socjal-demokratom, min. Goering oświad 
czył, że te organy soc.-demokratyczne, 

Dolar nr Polsce 
W a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t „ R e p u b l i k i * ( B ) t e l e f o n u j e : 
W w a r s z a w s k i c h k o l a c h f i n a n s o w y c h , d o b r z e p o i n f o r ­

m o w a n y c h , l i czą s ię z p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m , ż e ins ty ­
tuc je b a n k o w e w P o l s c e z B a n k i e m P o l s k i m na c z e l e nie 
b ę d ą w s t a n i e n a b y w a ć b a n k n o t ó w d o l a r o w y c h o r a z d e ­
w i z na M e w - Y o r k , w e d l e k u r s u p a r y t e t o w e g o , a t o na 
s k u t e k sy tuac j i f i n a n s o w e j j a k a w y t w o r z y ł a s ię w S t a n a c h 
Z j e d n o c z o n y c h A m , P ó ł n . 

kontroli. 
Nie będziemy tolerowali propagandy 

marksizmu. Wzorem organizacyj zawo­
dowych dla robotników, są dla ministra 
syndykaty faszystowskie-

Na zapytanie co do stanowiska rzą-
diu w sprawie żydów, Goering oświad­
czył: 

— O ile żydzi zachowają się zupeł­
nie lojalnie i pozostaną przy swoich in­
teresach, to nie mają się czego, obawiać. 
Nie chcemy .ich jednak mieć ; na naczel­
ny stanowiskach w Rzeszy. Na takich 
stanowiskach nie będziemy ich tolero­
wali. 

Paryż, 5 marca, 
(t) Nocy ubiegłej nieznani sprawcy 

dokonali napadu na gmach poselstwa 
rumuńskiego. Napastnicy wybili szyby 
w oknach apartamentów posła a następ 
nie czerwoną farbą zamazali szyld. Za­
nim policja przybyła, sprawcy zdołali 
zbiec. 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Fenomenalny film produkcji francuskiej 

(MIRAGES DE PARls) Dzieje wielkiej karjery młodej pensjonarki. Blaski, i nędza paryskich nocy. Reżyseria: EEDORCZEp Muzyka 
ROL RATHAUS. — Mistrzowska kreacja Jacąeline Francclli, Rogera TreviXe i Marcela Vale. - Nadprogram aktualności — PocząteK 

4 pp. w sob. i niedz. o g. 12 w pol. — Bilety ulgowe ważne. _ J 

... r>...-. -i... BPnnD r 7 F D M,nvki l5l 

D ź w i ę k o w y Kinoteatr D Z I Ś PO R A Z O S T A T N I I i Wspaniałe arcydzieło filmowe, pełuo przepychu, śpiewu — Humoru i eżyseril ROUBEN MAMOULUN* 
m 

aM ma. mm.tmno-nm. • fiat 9  m m Ĵfi ••' m 

CAPITOL Nil* o c h 3 j r u n i e d z i s W mlach głównych urocza bohat«r«cą .Parady MitJ.Si" Jennelte Mac Donald oraz niezapomniany „Pieśniarz Paryża' Maurlce Chev 
Po:zatok y- dni powszednie 4.30. w s'»"?y i T.Ietfelc o l-el •-• Cen\ miejsc zniżono! — 'Uflety ulgowe ważne bez ogranlczenla-
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I n f l a c j a w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y cli 
Rząd spieszy z pomocą bankom, którym grozi ruina. — Bony 

clearingowe uratować mają sytuację 
bankierzy radzą nad sposobem obrony dolara. 

Londyn, 5 marca. 
Jak donoszą z Waszyngtonu, nowy 

sekretarz stanu Woadin wraz z dotych­
czasowym sekretarzem skarbu Wilsem 
konferowali dzisiaj z najpoważniejszymi 
kierownikami banków nowojorskich i 
chlcagoskich co do środków zaradczych 
w sprawie uporządkowania kryzysu ban­
kowego. 

Aczkolwiek decyzje tpowzięte w wy­
niku tych debat nie są jeszcze wiadome 
krąży uporczywa wersja, że bankom za­
grożonym wycofaniem wkładów w wy­
sokości 6 miliardów dolarów, zdecydo­
wano pomóc przy pomocy bonów wy­
mienianych jako certyfikaty claeHngowe 
w nominalnej wartości 1, 5, 10 i 20 do­
larów. 

Pierwsza emisja bonów miałaby wy­
nosić 250.000.000 dolarów. 

Certyfikaty claerlngowe, mają być 
wydawane regionalnie przez poszczegól­
ne stany i mają mieć wartość pieniądza 
obiegowego. 

W kolach finansowych Londynu trak­
tują takie załatwienie sprawy jako ure­
gulowana i kontrolowana inflacje. 
C l B E B U H n i l l l l l U l l l i n i l l l l l 

Waszyngton, 5 marca. 
Członkowie nowego rządu zebrali się 

celem naradzenia się nad sytuacją ban­
kowa, 

Dotychczas w 47 stanach na ogólną jferencjebankierów 
ilość 48 wprowadzono moratorja, ogra-! 

niczenia wycofywania wkładów i t. d. 
Jedynie stam południowej Karoliny 

nie wprowadził żadnych restrykcyj ban­
kowych-

We wszystkich stanach obradują kon-

Nowy Jork. 5 marca 
Izba rozrachunkowa zawiadomiła-WJ 

ki do niej należące, że począwszy * 
poniedziałku użyje certyfikatów clajjji 
gowych, jako źródła bieżącej g ° t ó 

dla ułatwienia przeprowadzania inter* 
sów w czasie trwania moratorjum. 

Gorgonowa staje dziś przed sądem 
Brat jej, Paweł Hic brał udział w zamachu na arcyks. 

Ferdynanda w Serajewie 
Wszystko mi jedno, niech mnie powieszą — mówi 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
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1 6 0 - 1 kochać i 
w roi. gl. Dymsza, Maszyńskl, Zimiń­
ska, Zielińska, Conti, Lawlńskl 1 Sko­

nieczny. 
Muzyka: Karasiński I Kataszek, 1 

Nadprogram: TYGODNIK DŹWIĘKO­
WY FOX'A. 

Kraków, 5 marca. 
Dziś rano przed sądem przysięgłych 

w Krakowie rozpoczął się sensacyjny 
proces przeciw Ricie Gorgonowej, oskar­
żonej o zabójstwo ś. p. Zaremblanki. 

Zainteresowanie procesem jest bardzo 
znaczne. 

Jak wiadomo, Gorgonowa skazana 
została przez sąd przysięgłych we Lwo­
wie na karę śmierci przez powieszenie. 
Sąd Najwyższy jednak uchylił ten wy­
rok i przekazał sprawę do ponownego 
rozpoznania, tym razem delegując sąd 
krakowski. 

Należy zaznaczyć, że we Lwowie są­
dzono Gorgonowa według starego ko­
deksu austrjackiego, który w razie udo­
wodnienia winy przewidywał za zabój­
stwo jedyną sankcję, a mianowicie ka­
rę śmierci. Obecnie Gorgonowa sądzona 

będzie według nwego kodeksu, na pod­
stawie którego sąd może wymierzyć 
również karę więzienia. 

W ciągu dnia wczorajszego przybyli 
już do Krakowa obrońcy dr. Axer I adw. 
Ettlnger- Trzecim obrońcą jest adw. dr. 
Woźniakowski i Krakowa. 

Przed godz. 12 w południe udał się 
dr. A;xer wraz z dr. Woż^akowskim 
do w^zlenia św. Michała, gdzie przez 
godzinę rozmawiał ze swa klientka* 
Gorgonowa jest spokojna, jednak nie 
znać na jej twarzy dawnel wes°lości. 
O przyszłym wyroku wyraża się zu­
pełnie obojętnie, mówiąc: 

— Niech mnie powieszą, niech roz­
strzelają — wszystko mi jedno. 

O swym pobycie w więzieniu kra­
kowskiem wyraża sie Gorgonowa jak-
nailepiei. Naskutek starań prezeski Pa-

Rocznica koronacji papieża Piusa XI 
Uroczysto aEccadeinla w Warszawie 

i j n z i l e i t i 

R o o s e v e l t a 
kon-• Ubiegajcie się o nasze nagrody 

kursowe. 
• Początek o godz. 4-ej po południu. 

Chcąc przebój ten udostępnić naj-
; szer&zym sferom zostały 

CENY ZNACZNIE ZNlZONEl 
fiftBBEBBBBBSSBBBBBBBBBBBBBBBBBI 

w roli głównego porljera Grand-Hotelu.. 

Warszawa, 5 marca. 
W sal' rady miejskiej odbyła się aka­

demia urządzona i okazji n_ej roczni­
cy koronacji Jego Świątobliwości O. Św. 
Pusa XI-go. 

Na akademję przybył premjer Pry-
stor, v.-min. gen. Konarzewski, kardy­
nał Kakowski, msgr. Marmaggi. amba­
sadorowie Francji i Włoch, ministrowie 
Jędrzejewicz, Pieracki i Zarzycki, arcy­
biskup Ropp, biskup Gall, biskup Przeż-
dziedki ' biskup Szlagowski, liczni pod­
sekretarze stanu i szereg osobistości ze 
świata politycznego i towarzyskiego 
stolicy. 

Akademję zagaił gen. Konarzewski, 
odczytując depeszę hołdowniczą wysła­
ną do Ojca Świętego i nadeszła do Ojca 
Świętego odpowiedź z podziękowania­
mi. 

Po przemówieniach, msgr. Marmaggi 
dziękował przedstawicielom rządu z pa­
nem premjerem na czele za przybycie 
na akademję, podkreślając uczucia Ojca 
Świętego dla Polski. 

tronatu nad więźniami, hrabiny A 
bieńskiej, Gorgonowa otrzymuje 
nie półtora litra mleka i dwa W 
dziennie. i 

Dostaje ona również rzeczy potrjjj: 
ne dla dziecka, jak puder Ud, Dzie? 
lei dotychczas nie zostało ochrzczoj 
gdyż teściowa oskarżonej nie życzY^ 
bie. by dziecko zostało ochrzczona, 
więzieniu. Zaznaczyć należy, że K 
sunek teściowej do oskarżone! iest » v 

dzo dobry. .., 
Jak się dowiadujemy, obrońcy z? i 

li przesłuchania kilku nowych świ*j 
ków, między innemi syna Gorgon*^ 
ucznia 7-ej klasy gimnazjum w Ta|£ 
Polu i jego wychowawcy dr. Parne"l'j 

Jak się dowiadujemy, oskarż^ 
Gorgonowa jest siostrą Pawła "K 
współsprawcy zamachu na arcyksie^ 
Ferdynanda i jeeo żony. d o k o n a n e j 
dniu 28 czerwca 1914 roku w Seraje^ 
który to zamach stał się bezPośred n 

przyczyną wybuchu wojny austriaĉ jj, 
serbsk«eJ. a następnie wojny św«" 
wej. 

Gen. Gajda ujęty 
Praga, 5 marca. 

(t) Wódz faszystów czechosłowac­
kich b. generał Gajda oraz jego pomoc­
nik Kobzinek, którzy współdziałali w 
napadzie na koszary pułku piechoty sta­
cjonowanego w Brnie, zostali wczoraj 
ujęci na granicy rumuńskiej w chwili, 
gdy wracali z Jugosławji. 

Aresztowani zostali przewiezieni do 
Brna i osadzeni w więzieniu. Prokura­
tor wygotuje przeciwko nim akt oskar­
żenia. 

S P L E N D I D 

Mężczyźni 
3 o a m C r a w f f o r t l 

w Bwel najnowszej kreacji p, t. 

w Jej życiu 

Rząd litewski 
redukuje wydatki 

Kowno, 5 marc^ 
(t) W związku z kompresją budze., 

ministerstwo skarbu wydało rozpo* (, 
ił dzenie o skasowaniu wszelkich do 

ków funkcyjnych dla wyższych urze 
dr ..ów oraz oficerów. 

Jeśli to zarządzenie nie da P°?^y 
nego rezultatu i budżet będzie dalej J \ 
kazywał deficyt, należy się liczy0 

ogólną redukcją pensyj urzędników^ 

W głównych rolach męskich! NILS ASTHER, ROBERT MONTGOMERY. 
Początek seansów o 4 l>o poł. 3 0 - 2 

. / ;e- ! . , ; • :s,:, , M I Ł O 
to najpiękniejszy film sezonu. 

Rząd kowieński chwyci się je 
środka tego dopiero w wypadku & 
tecznym. 

B. kronprinz 
polityku^ 

z. . . t u r y s t a m i w St. Miorit* 
Paryż, 5 marjjjj 

(t) „Paris Soir" donosi, że były y 
prinz niemiecki przybył przed kilku °U 
mi do St. Moritz, gdzie zamierza spe° 
dłuższy okres czasu. .̂ j< 

Kronprinz przybył w towarzy s lJ-
tylko jednego lokaja i zamieszkał ̂  
nym z wytwornych hoteli. Z a c h o ^ 
się on niezwykle swobodnie 1 c 2t,$' 
wieczorami prowadzi dyskusje na t e 

ty polityczne z turystami. 



Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

6.13 
17.22 
10.48 
4.15 

10.00 
3 2 5 

Ucieczki krajoznawcze 
i wypoczynkowe dla Łodzi 
Wzorem zagranicy nareszcie i Łódź 

' r zyma swe pociągi weekendowe w 
'asie najbliższym. Pod egidą Łódzkie-
rSyndykatu Dziennikarzy urządzone 

już w dniu 19 marca wycieczka do 
i arszawy i z powrotem. Za 14 zł. ucze­
p y opłacą drogę, zwiedzą wystawę 
''Uki, będą w teatrze na przedstawie-

^ ' zjedzą obiad. 
. Z okazji 700-lecia Torunia 2 kwietnia 
sądzona będzie wycieczka w celu 
cedzenia zabytków Torunia. Koszta 
"Czestnictwa z obiadem wynoszą 14 zl. 
? r-50. I >| | ' 
d W dniu świąt Wielkanocnych urzą-
p>na zostanie 2-dniowa wycieczka do 
jakowa. Koszta uczestnictwa z pelnem 
'^udniowem utrzymaniem ' zwiedze­
n i zabytków Krakowa wynosić będą 
L zl. W pociągach wymienionych 
,?dzie wagon restauracyjny z barem 1 

%cingiem, a w przedziałach osobo-
pch ustawione będą stoliki brydżowe, 
fapisy przyjmuje oraz 'nformacyj udz*e-
* codziennie kierownictwo wycieczek 
b lokalu Syndykatu Dziennikarzy Łódz-
Jcfi, (ul Piotrkowska 121). od godz. 4 
P o Południu do 8 wieczorem, tel. 187-40. 

Z karty żałobnej 
W dniu 1 marca r. b. zmarł b. p. Sa-

^el Stejnnnn, jeden ze starszych i po-
^żnicis^ycb obywateli m. Tomaszo-
a-Maz. założyciel przed 45 laty zna-

ei fabrykj wyrobów wełnianych. 
Zma;ly nietylko położył zasługi w Rędzinie przemysłu ale odegrał wy-

"lą rolę w życiu sPołecznem. 
h ^yf on założycielem pierwszego w 
,.01sce Żyd. Towarzystwa Gimnastycz­
ni1» sportowego i własnym sumptem 
j^tidował gmach towarzystwu. W ro-
jf ub. obchodzony był jubileusz 25-le-
,j* istnienia ?• T. O. Ś. i w uznaniu za-

Zmarłego delegaci wszystkich to-
tt.a,rzvsł.v/ w Polsce nadali Mu tytuł 
°*ywoin'esro prezesa honorowego, 

i prz.«jj wojra pr?ez długie lata Zmar­
li bias'.owal mandat ławnika miasta 
p a s z o w a . Był długoletnim dozorem 
( 3 y żydowskiej i na tem stanowisku 

"eiawif dużo r,etca i zainteresowania 
spraw ludność- żydowskiej Toma-

1933: .Str. 3 

W 
Strejk rozpocząć s i ę ma dziś rano. —Wczoraj rano 

wybrano komitet strejkowy 
Wczoraj w sali kinoteatru Oświato­

wego przy Wodnym Rynku, odbyło się 
walne zgromadzenie delegatów i D O -
borców fabrycznych trzech związków 
zawodowych: klasowego, Pracy i Ch-
I)., zarówno z terenu Łodzi, jak Pabia­
nic, Ozorkowa. Zgierza, Tomaszowa, 
Rady Pabianickiej. Bełchatowa, Zduń­

skiej Woli, Aleksandrowa, Konstanty­
nowa, Kalisza, Piotrkowa i innych miej 
scowości województwa łódzkiego. 

Zebranie zagaił poseł Szczerkow-
ski, poczem wygłosił dłuższy referat, 
Podkreślając, jż przemysłowcy lekce­
ważą żądania robotnicze, uchylała s!Q 
od jakichkolwiek pertraktacyj i dążą do 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiy 

Uroczyste pożegnanie woj. Jaszczołfa 
w Salach fowarziistfwa Kredytowego 

Wczoraj w pięknie udekorowanych 
salach Towarzystwa Kredytowego od­
było sie uroczyste pożegnanie wojewo­
dy wileńskiego, dotychczasowego wo­
jewody łódzkiego, Władysława Jasz-
czołta. 

Na uroczystość przybyli przedsta­
wiciele władz z panem vicc-wo)ewodą 
Potockim i generałem Małachowskim 
na czele, reprezentanci wszystkich 
warstw społeczeństwa łódzkiego, de­
legaci organjzacyi przemysłowych, ku­
pieckich, zawodowych i społecznych-

Dłuższe przemówienie wygłosił pre­
zydent miasta Ziemięcki. który pod­
kreślił zasługi i prace wojewody Jasz-
czołta na terenie województwa łódz­
kiego- Następne Przemówienia wygło­

si ł prezes izby przem-handlowej Ro­
bert Geyer, przedstawiciel sfer rolni­
czych prezes Pułaski oraz przedstawi­
ciel organizacyj robotniczych. 

Po tych przemówieniach prezydent 
Z>emięcki wręczył wojewodzie Jasz-
czołtowl artystycznie wykonany adres 
a poseł Wolczyński zebrane Przez sto­
warzyszenia i organizacie 5500 zł., któ­
re pan wojewoda Jaszczołt przezna­
czył na komitet pom°cy najbiedniej­
szym j na akcję dożywiania dzieci. 

W końcu wojewoda Jaszczołt w 
dłuższem przemówieniu żegnał społe­
czeństwo łódzkie, podkreślając pomoc, 
Jaka w pracy swej doznawał od urzęd­
ników województwa i całego społe­
czeństwa łódzkiego. 

Jednakże w r. 1916 wskutek 
f'^Wą'.'o:iego zdrowia zgłosił rezyg-
i£C ] e z mandatu członka zarządu gmi-
\l' Zmarły był nadto założycielem. i 
^lorow^m dyrektorem Tow. Wzaie-
l"ego Kredytu w Tomaszowie- Z chwi 
} tyybiichu woiny, gdy powołano do 
ijjcia Komitet Obywatelski, nie zbra-
;L° w nim Zmarłego, który na tem 
J^owisku, broniąc Praw wspóloby-
w e l l > niejednokrotnie ścierał sie z 

'adza:r.i okupacyjnemi. 
Cześć pamięci Zmarłegol 

uyiury aptek. 
lv (an) Nocy dzisiejszej dyżurują nastę­
p c ę apteki: Sukc. K. Leinwebera (PI. 
J°lności 2), Sukc. J. Hartmana (Młynar 

W. Danieleckiego (Piotrkowska 
[•/'• A. Perelmana (Cegielniana 32), J. 
gmera (Wólczańska 37), Sukc. F. Wój-
• --kiego (Napiórkowskiego 27). 

J o a n C r a w f o r d 
Flaeminchcn (Płonyeska) płochej stcn.>ły-

W jedwabiach... 

„Ludzie w hotelu" 

Strzelanina i eksmisja z przeszkodami 
(frzuiaciel nrostututni nobil właściciela domu 
(an) W domu przy ul. Piotrkowskiej 

Nr. 145 zajmowała jednopokojowe miesz 
kanie prostytutka Studniarek. 

W mieszkaniu Studniarkówny niemal 
co noc odbywały się orgje i awantury. 
Lokatorzy byli stale budzeni ze snu, a 
chcąc położyć kres awanturom zwrócili 
się do gospodarza domu Jakubowicza z 
żądaniem wyeksmitowania prostytutki. 

W wyniku odbytej w sądzie rozpra­
wy właściciel nieruchomości Jakubo­
wicz otrzymał wyrok nakazujący nie­
zwłoczną eksmisję Studniarkówny. 

W ubiegły piątek w godzinach ran­
nych przybył do mieszkania Studniar­
kówny komornik, który dokonał eksmisji 
Ruchomości prostytutki zostały wynie­
sione na podwórze domu. 

Po odejściu komornika na posesję 145 
przy ul. Piotrkowskiej przybył „przyja­
ciel" prostytutki, kilkakrotnie karany, 
37-letni Zygmunt Studniarek (Wodna 19) 
który wniósł wszystkie wyniesione ru­
chomość' po uprzedniem oderwaniu kłód­
ki z powrotem do mieszkania. 

Właściciel nieruchomości Jakubowicz 
wobec powyższego faktu zwrócił się do 
sądu grodzkiego o ponowne nakazanie 
eksmisji. 

Sąd nakazał X komisariatowi P. P. 

powtórne usunięcie Studniarkówny z 
mieszkania. Wykonanie tego polecoi.o 
dzielnicowemu przód. Nowackiemu, któ­
ry przy pomocy dozorcy usunął prosty­
tutkę wraz z ruchomościami z zajmowa 
nego mieszkania. 

O powtórnej eksmisji dowie Jzial si? 
wkrótce „przyjaciel", który postanowił 
zemścić się na gospodarzu Jakubowi­
czu. 

W dniu wczorajszym Jakubowicz w 
towarzystwie swego bratanka 24-letnie-
go Adolfa Jakubowicza, natknął się na 
Studniarka. Gdy obaj mężczyźni znaleźli 
się w bramie, ppdbiegł do nich Studnia­
rek, okładając ich kijem. Bratanek sta­
ną! w obronie stryja. Napastnik rzucił 
się na niego, uderzając go kilkakrotnie 
laską po głowie. Adolf Jakubowicz wy­
dobył rewolwer, z którego strzelił w 
górę na alarm, poczem skierował lufę w 
stronę napastnika zmuszając go do pod­
niesienia rąk do góry. 

Na odgłos strzału, na ulicy powstała 
zrozumiała panika. Przechodnie poczęli 
kryć się po bramach. Po chwili przyby­
ło dwuch posterunkowych, którzy od­
prowadzili awanturnika do lokalu X ko­
misariatu P. P., gdzie zatrzymano go 
do dyspozycji sędziego śledczego. 

Przeciw k a r t e l o m 
Cstra rezolucja uchwalona na zgromadzeniu $ł(Ś 

(a) W dniu wczorajszym w cali Re­
sursy Rzemieślniczej, przy ulicy Kiliń­
skiego 123 odbyło się zgromadzenie dys 
kusyjne, zorganizowane przez Radę 
Grodzką BBWR. Tematem obrad była 
sprawa karteli 1 nowego projektu usta­
wy kartelowej. 

Referat o kartelach wygłosił prezes 
Hlp°lit Piątkowski, który w dłuższem 
swem przemówieniu wskazał, iż w obec 
nej dyskusji, które toczą się n- temat 
działalności kartelów bierze się pod uwa 
gę dwa zagadnienia, a mianowicie ceny 
artykułów kartelowych, Jako czynnik 
wpływający na pogłębienie sie kryzysu, 
oraz zasady kartelowe, jako czynnik' 
czysto strukturalne. 

Zobrazowawszy historję powstawa­
nia kartel', referent wskazał, iż dla na­
prawy anormalnych stosunków, zacho­
dzi konieczność wyeliminowania „sztyw 

nych cen" i rewizji podstaw organiza­
cyjnych karteli. 

Nad referatem wywiązała się dys­
kusja, poczem w odpowiedzi p. Piąt­
kowski wskazał, iż z jego punktu widzę 
nia, wielką rentowność skartelizowane-
go przemysłu, wobec niskiej rentownoś­
ci produkcji rolne] i warsztatów nieskar 
telizowanych, jest głównym źródłem 
kryzysu. 

Następnie zebrani na wniosek obec­
nych przedstawicieli związków zawodo 
wych, uchwalili ostrą rezolucję przeciw 
kartelową wzywając rząd, aby nie cof­
nął się z projektem ustawy antytrusto­
wej i wziął w obronę społeczeństwo przed 
chciwością i zachłannością karteli. W 
tych usiłowaniach rządu, zebrani przy­
rzekają swoje gorące poparcie i całko­
wite zaufanie. 

W Ę G I E R S K A M I L O S C 
to najpiękniejszy film sezonu. 

rozbicia Jednolitego frontu robotnicze­
go. 

Następnie pós. Szczerkowski złożył 
szczegółowe sprawozdanie z konfe­
rencji, odbytej w Inspektoracie Pracy w 
dniu 3 b. m., na którą przemysłowcy nie 
przybyli, przesyłając jedynie pismo, 
stwierdzające, że dopóki robotnicy me 
zmienią swego stanowiska i nie wyeli­
minują żądania zawarcia umowy zbio­
rowej na warunkach z 1928 roku, prze­
mysłowcy nie rozpoczną wogóle żad­
nych pertraktacyj. 

Dalej referent wskazał, iż umowa 
zbiorowa winna obejmować cały prze­
mysł włókienniczy, zarówno zrzeszo­
ny, jak i niezrzeszony. 

W konkluzji referent wskazał, iż 
wobec opornego stanowiska przemy­
słowców. Robotnikom Poz°stala Jedyna 
droga — droga strejku. 

Następnie zabrali głos Pos. Wasz­
kiewicz, kier. Cynamon, oraz przedsta­
wiciel stowarzyszenia robotników chrze 
ścjjańskich, p. Kieszkówskj. Mówcy so­
lidaryzowali z wywodami posła Szczer 
kowskiego i stwierdzili, że stanowisko 
wszyst^ch związków jest jednolite-

Nad referatami wywiązała się dys-
kusia, %v której zabierali głos delegaci z 
Łodzi i z Doszczególnych oddziałów 
prowincjonalnych. Wszyscy mówcy 
wypowiadali sie za strejk>em. 

Po dyskusli wpłynęły trzy rezolu­
cje następującej treści: 

1) wzywa sie wszystkich włókniarzy 
okręgu łódzkiego, aby od Poniedziałku, 
dnia 6 bm. od godziny 6-ei rano przy­
stąpili we wszystkich fabrykach do 
strejku; 

2) zebrani domagają się skrócenia 
czasu pracy do 36 godzin tygodniowo, 
celem przeciwdziałania wzrastającemu 
bezrobociu. Równocześnie zebrani pro­
testują przeciw zamierzeniom wprowa­
dzenia 48 godzinnego tygodnia pracy i 
zmniejszenia urlopów robotniczych-

Dalej zebrani protestują przeciwko 
scaleniu ubezpieczeń społecznych, któ­
re nakłada opłaty na ubezpieczonych 
cbniża składki pracodawców. 

3) Zebrani stwierdzają następnie, że 
racjonalizacja pracy w przemyśle włó­
kienniczym, prowadzona przez prze­
mysłowców, zwłaszcza na tkalniach i 
przędzalniach, zmusza robotników do 
wytężonej pracy, co ujemnie odbjja sir 
na ich zdrowiu. • 

Akcję strejkowa przekazano zwiał 
kom zawodowym. Równocześnie wez­
wano wszystkich obecnych na zebra­
niu delegatów, aby na terenie swych 
fabryk przystąpili do organizowania fa­
brycznych komisyj streikowych. 

Dz'ś od samego tana odbywać się 
będa w poszczególnych związkach za­
wodowych narady, w sprawie technicz 
nego zorganizowania strejku. w godzi­
nach popołudniowych zaś poszczególni 
delegaci złożą komisji stroikowej spra­
wozdania z przebiegu akci'-

Po zebraniu delegatów i poborców 
odbyły się narady przedstawicieli 3-ch 
związków zawodowych, które podej­
mują akcję strejkowa. Na zebraniach 
tych wyłoniono główny komitet strej­
kowy, który ulokował się w lokalu 
związku klasowego i objął kierownic­
two nad całą akcja strejkowa-

lilii! 
Ciągnienie 5-ej klasy 
rewelacyjne] 26 Lot. Państw. 
W czwartek, dnia 9 marca rozpocz­

nie się ciągnienie wielkiej 5-ej klasy 26 
Loterji i trwać będzie 5 tygodni. Wy­
losowanych zostanie 45166 wygranych 
na sumę przeszło 16 miljonów złotych. 
Główne wygrane: zł. 1,000,000.—. 
300,000.—, 150,000.—, 100,000.-^ po 
75,000.— itd. 

Losy kupuje każdy w słynnej kolek­
turze S. Jatka, Piotrkowska 22 i 66, zna­
nej jako rzeczywiście najszczęśliwsza. 
W obecnej 4-ej klasie znowu padły tam­
że wygrane zł. 20.000 — na Nr. 143682. 
15,000 — na Nr. 143673 i wiele po 5,000, 
2.000, 1,000 itd. 

L 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA". 
PONIEDZIAŁEK, dnia 6-go marca. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko­

munikacji lotniczej. 
11.58—12-05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
12.10—13 10: Koncert z płyt gramofonowych. 
13,20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10—15,15: Koimunilkait Państw. Insł. Eksport. 
15 15—15-25: Komunikad gospodarczy. 
15.25—15.30: Przegląd komunikacyjny. 
15-30—16.25: Płyty gramofonowe. 
16.25—16.40: Lekcja języka francuskiego (kurs 

elementarny). Lektor p. L. Roąułgny. 
1640—17.00; Odczyt p. t. „Żywiołowy proces 

wzrostu małej własności rolnej", wygłosi p. 
Józef Knzyczkowski. 

17.00—17.55: Koncert kaimerallny w wyk. kwar­
tetu smyczkowego CaJvet'a. 

17,55—18.00: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

18.00—18.20: Odczyt dla maturzystów p. t.: 
„Aleksander Fredro" — wygłosi prof. Kon­
rad Górski. 

18.20—18.25: Wiadomości bieżące. 
18.25—19.00: Muzyka lekka z kaw. „Gastro­

nomia" orkiestra W Wilkosza." 
18.50—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodzi. 
19.30—19.45: „Na widnokręgu", 
I9.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—20.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 

korespondencję bieżącą omówi i porad tech­
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 

20.15—22.55 Opera „Aida" Verdi'ego z płyt 
gramofonowych ,,Columbia" w wyk. zespołu 
teatru „La Scala". 

W przerwie między II 1 III aktem Wiadomości 
sportowe, oraz dodatek do Prasowego Dz 
Radiowego. 

22.55—23-00: Komunikaty meteorologiczny i po­
licyjny. 

23-00—24.00: Muzyka taneczna z dane. „Adrja". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.25. WIEDEŃ. „La Cenerentola" — 

opera Rossiniego. Tr. z Opery Pań­
stwowej. 

19.40' BUDAPESZT. Koncert symfon. 
20.05. BERLIN. Koncert chóru. Transm. 

z Akademji Śpiewaczej. 
20.30. LOZANNA (Sottens). Koncert 

symfoniozny. 
20.55. MONACHIUM- Koncert symion. 
21.00. PARYŻ. „La petite Mariee"—ope­

retka Lecocq'a. 
21.00. DAYENTRY. Koncert kameralny. 

Echa krwawego zajścia na ulicy 
fnrawca strzelaniny osadzony n> więzienny 

Donosiliśmy o krwawej rozprawie, I ciemności Grabczyńskiep, ten Jkilka-
która miała miejsce o k o ł o godziny 1 - e j krotnie uderzył g o w głowę J n e m . p o -
w nocy na ulicy Kochanowskiego 17;czem wydobył z kieszeni rewolwer-, 
między 36-letnim J 6 z e f e m Zawiertą nie nabity, widocznie chcąc nastra-
Brajera28) i 38-letnim Janem Grab- szyć napadniętego, ewentualnie Pobić 

; czyńskim 
Zawierta został aresztowany w IU 

komisariacie policii. gdzie sam złożył 
zameldowanie o użyciu broni, ciężko 

! rannego zaś Grabczyńskiego przewie­
ziono w stanie ciężkim do szpitala 

go kolbą rewolweru. 
Na widok rewolweru w ręku swego 

wroga Zawierta wydobył rewolwer i 
chcąc uprzedzić napastnika, oddal do 
niego kilka s ;rzałów, raniąc go ciężko 
w szczękę i głowę, poczem spokojnie 

W czasie rewidowania ubrania ran-1 oddalił sję i udał sie do komisariatu Po-
i'cii, gdzie złożył zameldowanie o zaj­
ściu. 

Aresztowany Zawierta został wczo-
rn) przewieziony do więzienia P"zv ul 
Kopernika, 

nego w szpitalu, policja znalazła rewol­
wer bębenkowy bez nabój, na który ró­
wnież i Grabczyński zezwolenia me po 
siadał, wobec czego i ta broń została 
przez policję zakwestionowana. 

Jak zdołano ustalić, wczorajszej no­
cy Grabczyński, posiadający _ osobiste 
porachunki z Zawierta, oczekiwał go 
przy zbiegu uh"c Kochanowskiego i Bra 
jera, wiedząc, iż o tej godzinie wraca 
on tą drogą do domu. 

_Gdy Zawierta mijał stojącego w 

Wallace Beery 
w roli dyrektora Prcysinga, dla którego pieniądz 
jest jedynym bogiem.., 

„ L u d z i e w h o t e l u " 

Z TOWARZYSTWA OPIEKI NAD 
WIĘŹNIAMI „PATRONAT" W ŁODZ'-

W ubiegłym tygodniu odbyło & 
walne zebranie członków Patrona'"; 
Posiedzenie zagaił przewodniczącyJa

( 

rządu, prezes Sądu Okręgowego p-
c'ejewski. Na przewodniczącego Wa'' 
nego Zebrania zaproszono p- not. R° s 5 ' 
mana na sekretarza p. Z. Dylika. 

Sekretarz zarządu p. Wł. WizĘj 
odczyta! sprawozdanie z działalno-
zarządu i sekcyj. Dowiadujemy s1? ' 
niego, że w dziale opieki udzielono P°J 
mocy w zapłaceniu komornego }y 
więźniom — wykupiono bilety 60 wie*" 

, niom, udzielono pomocy w zorganizoW"* 
•niu prymitywnego handlu 4-m wie*' 
I niom. umieszczono w schronisku • 
! więźniów; udzielono pomocy pieniężnej 
4 rodzinom; wydano bezpłatne obiady 
202 więźniom. Ponadto wychodzący"1 

więźniom wydano: 36 palt, 18 par bu* 
tów. 35 sztuk bielizny i 5 ubrań. PrOJJ 
tego wiele osób skierowano bądź , d° 
Komitetu Niesienia Pomocy NajbiednieJ' 
szym bądź do Wydziału Opieki Spolec*' 
nej. 

Sekcja Kuratorów ułatwia 
konta*1 

więźniów z rodzinami. Pracowało NV 

niej 7 osób, obejmując swoją działalno* 
ścią wszystkie 3 więzienia Łódzkie-

Sekcja Propagandowa rozesłała set' 
ki ulotek i afiszy propagandowych 
zorganizowała tydzień propagandy. c 0 

przyniosło Patronatowi dość znacz | ,e 

!dochody. 
Do nowego zarządu wybran' zostali-
1. Prezes Sądu Okręgowego p- % 

jdejewski, 2. p. pprok. KałapskL 3. K*' 
Pastor Kotula. 4. p. inż. Filipkowsk'.•* 
p. inż. Filipkowska, 6. p. insp. NiedzW 
ski, 7. p. mec. Forelle, 8. p. nacz. W' 
sławsk', 9. p. red. Polak. 10 p. red. Ste­
fański, 11. p. nacz. Umgielter, 12-pj 
nacz. Tucholsk', 13. p. mec. Knappik. 1 

p. pułk. Vogiel, 15. p. dyr. J. Augusty" 
niak. 16. p. J. Rynkowski, 17. p. Z. w 
lik- 18 p. Wł. Wizger, 19 p. P. Pace' 0; 
wa, 20. p. Sumińska. 21. p. Kokell'. ** 
p. Stachowska, 23. p. Więckowska. z * 
p. Głuszkowa. 

Do Komisji Rewizyjnej: 
1. p. nacz. J. Waitratus 2. p- nacj-

Wysocki, 3. p. prez. Ilinicz, 4. p. W 
Cygański, 5. p. mec. Biłyk. 

B w i i z e n i e c ? 
Romans EEO BEIMONTA 

IlllllllllliiiilllliiliiliilllllllllllllllllllllllllllW 
Chwilami porwani wizjonerstwem, 
wskrzeszającemi sceny przeszłości, za­
pominali nawet o smutnem „dziś" i o 
niepewnem „jutrze" — i nie zauważali, 
jak godzny chyżo biegły, opadały ciem­
ne zasłony nocy i fioletowy świt zaglą­
dał w ich okna. 

ROZDZIAŁ 95. 
Zwierzenia braterskie 

Więc opowiedział Roman Roberto­
wi szczegóły swojej ucieczki przez tajgę 
sybirską — śmierć w bagnach dwóch to­
warzyszy ucieczki, przestępców politycz 
nych, którzy marzenia o rozbiciu kajda-
nów niewoli, krępujących lud rosyjski i 
naród polski okupili więzieniem, wygna­
niem, zgonem okrutnym; opowiedział o 
cudownem swojem ocaleniu śród niebez­
pieczeństw, które groziły mu od prześlą 
dowców na jego tropie, od grozy klima­
tu, od dzikich zwierząt, od zimna i gło­
du. Opowiedział, jak zabłąkał się wresz 
cie do Chin — jak spadł na dno poniże­
nia — jak był konającym nędzarzem w 
szpitalu, gdy nowy cud go podźwignął. 
Oto podobieństwo jego do Roberta, nie­
gdyś pracownika firmy Morphy i S-ka w 
Szanghaju sprawiło, że ktoś z kolegów 
rzekomo „poznał go" — i oto sprowa­
dził go do firmy, która wdzięczność 
swoją wzglądem Roberta opłaciła,' przyj 
mując go do pracy, wszelako z gażą 
skromniejszą. Albowiem jego niespraw­
ność początkową w nowej dlań pozycji 
przypisano osłabieniu pamięci i zdolno-
ici, podobnie, jak jego niepewność, kie­
dy chodziło o wspomnienia z przeszłości 
Roberta, przypisano amnezji. Zbieg »y-
birski, lękający się wymienić swoje na-
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zwisko — gdyż było nazwiskiem rzeko­
mego zabójcy i mogło obudzić nieufność 
anglików, zły podszept rosyjskich urzęd­
ników, przybywających do Chin i krót­
ką rozprawę za zbiegłym mordercą ze 
strony władz chińskich—uznał za szczę­
śliwe zrządzenie Opatrzności, iż otrzy­
mał maskę cudzego nazwiska i grał co­
raz lepiej narzuconą mu rolę. To podno­
sił się na wyżysze stopnie służbowe, zy­
skując doświadczenie, nałamując się do 
pracy, a wtedy podniesiono mu równo­
cześnie jego gażę, ciesząc się z powrotu 
„dawnych" doświadczeń i zdolności — 
lo znowu, tęskniąc za krajem i rodziną 
w obcym klimacie, pośród ludzi obcych, 
do których z trudem przywykał, bolejąc 
nad niezasłużonym swoim sromem, nad 
niesprawiedliwością wyroku, który ode­
brał mu jego osobowość, dręcząc się 
kłamstwem i ciężarem odgrywanej przez 
się nieustannie komedji — topił tęskno­
tę, ból, udrękę w dymach trucizny opiu-
mu i spadał znowu na stopnie niższe. — 
O powrocie do kraju nie śmiał marzyć— 
7. nikim ze swoich skomunikować się nie 
mógł przez ostrożność już stał się kimś 
dla siebie obcym, aż dnia pewnego spot­
kał go poczciwy Szeftel... i wichura ra­
dości tegoż dnia pognała go do kraju... 

Tu urywała się opowieść — resztę 
Robert wiedział i rozumiał. 

Zkolci Robert opowiedział bratu 
swoje bezradosne dzieciństwo pod 
okiem nienawidzącego go ojca i napoi 
obłędnej ze strachu matki- dalej tułacz­
ki młodości przy skąpej pomocy ojca 
— później głód i trud nieustanny celem 
wydobycia się z nędzy, długie klęski 
dojrzalszego wieku, zanim nastąpił tri­

umf, zdobyty wytężoną, nieprzerwaną 
pracą w onem dalekim Szanghaju-
gdzie bezwiednie pozostawił w kształ­
cie dobrej opinji, we wspomnieniu kole­
żeństwa i zasług swoich szczebel oca­
lenia dla brata. 

Następowała tłumiona przez skrom­
ność opowieść o bohaterskim czynie, 
którego dokonał na rzecz sprawiedli­
wości, obrażonej przez kradzież wyna­
lazku i zamordowanie wynalazcy — na 
rzecz bezpieczeństwa kolonji Anglji, z 
którą czuł się związany przez domnie­
maną krew dziadów, zwłaszcza przez 
stryjecznego dziada, którego lubił i sza 
nował, zawdzięczając mu promyki 
wspomnień na niebie chmurnego dzie­
ciństwa — wrażeń z miłości dla Polski, 
której więzy odczuł serdecznie, myśląc 
0 nieszczęśliwej swojej matce — polce, 
wyciągającej doń ramiona pod srogim 
spojrzeniem męża. 

Sprawi! wybuch w fabryce broni w 
Tule — uciekał przed stryczkiem — za­
bierał ze sobą okrutne wspomnienia o 
ojcu, który „gonił go, aby wydać żan­
darmom", szczuł go psami \ postrzelił; 
zabierał również pamięć o dobroci tul­
skiej włościanki, która go okryła, za­
bierał na pamiątkę chustkę, którą prze­
wiązała mu lekką ranę, zadaną przez 
strzał ojcowski. 

Przekonany, że na jego śladzie są 
już władze rosyjskie, że ojciec doniósł 
nań — bo i dlaczegóż -by szedł po jego 
tropie?- że już wszystkie posterunki 
graniczne powiadomione zostały o jego 
zbrodni l z dokumentem swoim, jako 
Robert Grove n'e przedostanie się przez 
kordon — zapragnął zmylić pogonie, 
a nadewszystiko odwiedzić grób matki 
— boć wiedział, że albo zginie na szu­
bienicy, albo cudem wydostawszy s'ę 
zagrarjicę po szlaku przemytniczym, 
nigdy już nie wróci na ziemię polską, 
gdzie czyhać będą nań nastawieni przez 
ojca rosyjscy żandarmi — udał się do 
Ostrowca- na cmentarz, gdzie złożone 

1 były prochy jego matki. 
] Tak przynajmniej mniemał naówczas, 
j dopóki w dniu dzisiejszym Radwan n'e 
ogłosił mu, że w jego dziwnem dzie-

dęstwie tkwi tajemnica — i rzucił snoP 
światła na jego podobieństwo bliźnia^ 
i Romanem — chociaż jeszcze nie _r" 
zumie dróg, które zmieniły miejsce iC|L 
kołyski, już pojął skąd pochodził ch'0. 
ojcowski i nieśmiałość matki —• 
nie byli jego rodzicami; rodowód uKra 

dla mu zbrodnia, ale jaka?... 
Na teraz pomijał zagadkę — P ° N V j 0 

cal do szczegółów swej ucieczki —" 
szczęśliwego zbiegu okoliczności, kt°" 
w Ostrowcu obdarzył go papieram1 

piecznerni z ręki przyjaciela d s i e C 

stwa, Karskiego. Ale i on n»e POZ° sL 
wał tamtemu dłużny — ratując s i e i\\ 
granicy jego dokumentami — przeW' 
za to skrytą w podszewce ubrania 
legalną „bibułę". Miał zarazem P i e I "* 

oZ« 
nie-

przy $0' dze — cały swój majątek 
bie. t 

I oto w drodze z Ostrowca P r Z , 0 

Skarżysko. Koluszki, Skierniewice " 
Aleksandrowa — gdzieś na linji k ° . % r , 
wej między Koluszkami i stacją s l c l L ' 
niewidką spotyka go wielkie nies^C J 

ś c ' e - . I a C y 
Czepia go się człowiek, spraWaw^ 

wrażenie warjata... domaga się 0 0 

zwrotu jakichś pieniędzy... , u. 
Nie ma czasu rozważać — napact".^! 

ty musi bronić swego życia — zacno 
fatalne starcie na platformie wagon" . 8 

szaleniec otrzymuje ranę w piersi z , c e 

snego rewolweru, wygiętego w D ° c

J

z a 

obronną ręką w jego stronę — s jego 
się niemal pod koła pociągu. Krew J 
bryzgnęła na ręce Roberta. cZU 

Czyliż mógł w tem położeniu — fla, 
jąc za sobą śledcze oczy agentów. | 
szczutych przez nienawidzonego 2°cJ,y 
rozdrażnionego teraz słusznie jego ^ 
nem ojca — z niezniszczonym, b ° t e n i 
przyszłości potrzebnym dokurnen . 
własnym z nazwiskiem Grove- ^ . ^ i r i i 
pewnie roztelegrafowanem w s z y .,eiH 
kordonom granicznym — z fałszy ^i-
owodcm osobistym Karskiego. ' , z

v a j -
ułą" polityczną, wiezioną do sic 

carji — czyliż mógł zatrzymywać- c 

w drodze, tłumaczyć ów wypadek- ^ 
ix>dejrzeniu o morderstwo, naraz'c 
na rewizję?! 



NIEŚLUBNA CÓRKA KRÓLA AUGUSTA 
była pierwszą kochanką Fryderyka Wielkiego. 

Hrabina Orczelska pochodziła z Warszawy I fam się wychowywała, jako córka karczmarki. 
p J|u) W dziejach przedrozbiorowej 
si S j °kres panowania Sasów zaiicza 
' do najsmutniejszych kart życia na-
ej5° narodu. Moralny i polityczny u-

k . k Państwa, rozwiązłość obyczajów, 
"WlŻPnU : -1 •• z a . 

góro-
l^^nie poziomu ekonomicznego, 

wyższych celów życia i 
oto 1 6 P r 7 w a t y n a d dobrem ogólnem — 

n&jgłówniejsze cechy tego 
^ fatalnego okresu historji Polski. 
2

C2ywiście, że przykład płynie zawsze 
.*6ry. a królowie sascy, szczególnie Au-
^ II, zwany Mocnym, celowali pod 
j?2Wdem przysparzania ludowi przykła 

^ rozpasania i rozwięzłości. 
w" 1707-ym roku król August drugi 

Wlnol w Warszawie francuską karcz-
. markę Hamiette Renard. 
v

b o i e przypadU sobie do gustu i z tego 
Ja, r°łomstwa przyszło na świat dziecko 
P ! c i żeńskiej. 
i , ̂ lęiem pięknej karczmarki był nie-
j *f Drian, pijaczyna jakich mało, łajdak 
^ p o ń , który mało a właściwie wcal 

l e troszczył się o rodzinę. Skonstato-
Ij^szy jednakże, iż córka jego mocne 
'lonomją króla polskiego przypomina, 

e t a n o w i ! z faktu tego największe ko-
yści materjalne wyciągnąć. Próbował 
Sc 

szantażować króla Augusta, 
Jjjdnak król szybko ten proceder wybił 

u 2 głowy, każąc natręta poprostu wy-
U c i ć za drzwi. Drian na swej córce, 

y^obnej do króla nic nie zarobił i zmarł 
!III:;IIIN l l i l i l l i i i l t iU l i i ! 

na delirium, gdy mała Katarzyna miała 
lat dziesięć. 

Matka wyszła zamąż poraź wtóry. 
Ojczym, znając również tajemnicę swej 
córki, zabrał się do dzieła rozsądniej, 
niż jego poprzednik. Nie apelował do 
kieszeni lecz do serca króla i lepiej na 
tem wyszedł. Z córką wybrał się do 
Drezna, gdzie mieściła się główna rezy­
dencja króla i wystarał się o audjencję. 
Król ucieszył się ogromnie na widok 
przystojnej córki i mianował ojca „eko­
nomem Ujazdowa". 

Anna Katarzyna stała się najulubień-
szą córką Augusta, była doń bowiem 
podobna nietylko zewnętrznie, lecz rów­
nież z wielu cech charakteru. Dzieciń­
stwo spędziła w Warszawie za ladą szyn 
ku, pozbawiona matczynej miłości i ro­
sła jako 

dziecię bezimiennego ojca, 
ściągając na siebie dwuznaczne spojrze­
nia mężczyzn i plotki kobiet. Na dwo­
rze króla Augusta w Dreźnie rozpoczę­
ła się jej młodość. Król, żywiąc ku niej 
specjalny sentyment, nadał jej 

tytuł „hrabiny Orczelskicj" 
i wprowadził do kół arystokracji 9askiej 
i polskiej. Nie dało jej to jednak szczę­
ścia ani radowolenia Hnbir-a Orczel-
ska ciągle była traktowana, jako córka 
karczmarki i nieznanego ojca.,. 

Król August był jej jedynym, wier­
nym przyjacielem. Z nim rozmawiała 
długo na temat sztuki, literatury i mu­
zyki. Rozmowy te odbywały się zazwy-
ILILLLLLLIIIIIILLL 

czaj w zacisznym gabinecie przy szczel­
nie zamkniętych drzwiach, albowiem 
August nie chciał, aby ktokolwiek do­
wiedział się o jego słabostkach... 

W tym czasie na dwór króla Augu­
sta przybył z Prus książę Fryderyk, póź 
niejszy król Fryderyk II. Ojciec jego, 
Fryderyk Wilhelm I, ułożył dla syna 
szczegółowy plan wychowania, chcąc 
zeń uczynić przedewszystkiem wzorowe 
go żołnierza, jednakże książę nie cztii j choć czyniła to z innych względów 
zbytniego powołania do oręża, przekła­
dając ponad wojenkę 
hulaszczy tryb życia, miłostki i erotycz­

ne skandaliki. 
Król Fryderyk Wilhelm w żaden sposób 
nie chciał zabrać syna na dwór Augusta, 
uważany za „najbardziej rozpustny dwór 
w Europie". Siostra księcia, Wilhelmi­
na, uprzedzała go również, mówiąc: 

Dwór króla polskiego roi się od 
! wyrafinowanych kobiet, a rej wśród nich 
i wodzi polska Messalina, hrabina Orczel-
! ska, córka karczmarki! 

A jego towarzyszka zabaw dziecię­
cych, Doris Ritter, córka aptekarza z 
Poczdamu, żegnała go następującemi sło 
wami: 

— Dobrej podróży, FritzchenL. Wróć 
zaraz i nie przywoź ze sobą żadnej Pol-
ki. 

Król Fryderyk Wilhelm w kilka lat 
potem kazał publicznie wychłostać tę 
bogdankę jego syna... 

Książę Fryderyk zwrócił uwagę na 
hrabinę Órczelską następnego dnia po 

HLLLLIIJILLLLD 

SŁYNNI FABRYKANCI ZŁOTA 
Dzieje ludzi, Którzy chciel i fabrykować szlachetny 
Kruszec. — Głupich na świecie nigdy nie zhraKnie. 

(r) Słynny uczony współczesny prof. 
Jgmunt Freud twierdzi, że ludzie łak-
J cudów, pragną c zegoś nadzwyczaj­
no, a nawet absurdalnego, czegoś, co 
r

0 1 w jaskrawej sprzeczności z szarą 
j. e czywistością. Jest to naturalny obj-
^ buntu przeciwko elementarnym pra 
°m przyrody 1 logiki. 

I Tem właśnie tłumaczy się wielka 
*tWowierności ludzi, zababon, zaufa­
l i do możliwości istnienia rzeczy nad-
mzrodzonych. A spotykamy się z tem 
J e tylko u plebsu, u ludzi prostych, nie­
wykształconych, lecz nawet w środo-
, 'skach ludzi kulturalnych, którym tyl-
J dziwić się można, Jak łatwo poddają 

l c sugestii. 
- Gdy sobie to uświadomimy, łatwo 
J 0 zumiałym staje się fakt, dlaczego ta-
JE nazwiska jak hrabia Cagliostro, Pa-
i C eIsius, Grimaldus przeszły do historji 
^'atego też przejdą do historji nazwi-
ljja współczesnych uczniów tych wie l -
s

 c " i nawet genjalych szaflataów, Tau-
L^da, Kurchildgena, Cchapellera j Duni 
OSKIEGO. 
u Możliwość produkcji sztucznego zło 
* JUŻ dawno pociągała ludzi. Od niepa 
(sinych dziejów datuje się usiłowanie 
£ °wieka, w kierunku fabrykacji t ego 
^chętnego metalu. I na tem tle w ł a ś -
^ Powstają genjalne afery, które nie 

sobie równych, a które służą naj-
r?/n i°wniejszą ilustracją twierdzeń 

r e Uda. 

c > Herman Tausend, pierwszy z współ-
0*i iKh alchemików, rozpoczął swą 
J c ' O w ą karjcrę jako podmajstrzy ślu-
w r skl w małym prowincjonalnym mla-
, , jp C z ku . Być może nigdy jego nazwisko 
De stałoby się znane światu, gdyby nie 
* 2Ypadek. Młody podmajstrzy pewne-
^1 dnia dostał od kogoś książeczkę, za-
1 Jerające biografję hrabiego Cagliostro. 
LI1 książeczka pozbawiła go snu I spo-
tyJll> jak sam opowiadał. Porzucił swój 
^[sztat , wyjechał do Berlina, wynajął 
nil!- Pokoik, kupił szereg podręcz-
, k ó w z dziedziny alchemji, mesmeryz-
tnt l n a 8 n e t y z m u zwierzęcego I półtora 

ku cierpiał głód i nędzę, oddając się 
Raźnym studjom. 
Trudne do zbadania 

l c h szarlatanów. 
sa drogi wiel-

Iausend nagle wy­

płynął na powierzchnię życia. Jak to się 
stało — niewiadomo. Niewiadomo też, 
w jaki sposób zdołał on zdobyć zaufa­
nie generała Ludendorffa, który wpro­
wadził go do salonów i od tej chwili o 
niczem innem nie mówiono w całych 
Niemczech, ba, na całym świecie, jak 
tylko o człowieku, który posiadł sekret 
sztucznej produkcji złota. 

Tausend znalazł bogatych finansi­
stów, którzy nie żałowali pieniędzy dla 
jego przedsięwzięć. Stwierdzono, że 
zdołał on zebrać okrągły mlljon marek. 
Wybudował wspaniale laboratorjum, w 
którem spędzał po kilka godzin dzien­
nie. Lecz gdy czas upływał, a Tausend 
nie zademonstrował swego wynalazku, 
jeden z finansistów złożył skargę do 
sądu. Rozprawa sądowa obfitowała w 
niezwykle sensacyjne momenty. Tau­
send ośmieszył wszystkich swych wlel 
kich protektorów. I ostatecznie skaza­
ny zosta? na 15 miesięcy więzienia. W 
ten sposób skończyła się karjera pierw­
szego współczesnego alchemika. 

Ale niemal równocześnie rozniosły 
się słuchy o innym wynalazcy sztucznej 
fabrykacji złota. Był to Henryk Kur-
schildgen, student politechniki berliń­
skiej. Wprawdzie nieudana próba z Tau 
sendem odstraszyła wielu ludzi, ale o 
Kurschildgenie opowiadano takie cuda, 
że nawet ci sami, który dali się wziąć 
na lep Tausendowi, pośpieszyli z porno 
cą materjalną. Tym razem na scenę 
wystąpił inny możny protektor, Hugen-
genberg. Szybko znaleziono odpowied­
nie kapitały. Ale atom nie chciał się po­
dzielić, mimo wysiłków Kurschildgena. 
Znów sąd, blamaż 1 stosunkowo łagod­
ny wyrok. Rok więzienia. 

Zdawało się, że te dwie próby w do 
statecznym stopniu przekonają ludzkość 
iż sztuczna produkcja złota jest abstrak 
cją. Ale upłynął rok zaledwie, a teorja 
Freuda znów zatrymfowała. Latem 1929 
roku cała prasa austrjacka poświęciła 
wiele miejsca „Cudom zamku Auroltz 
muenster". Zamek ten kupił emerytowa 
ny urzędnik pocztowy Karol Schapeller, 
który już dawno zajmował się wielu 
wynalazkami, zresztą nie mającenii 
wielkiego praktycznego znaczenia. Tym 
razem obwieścił on światu, że 
wykrył wreszcie tajemnicę fabrykacji 

złota 
i w swoim zamku zdołał zbudować wła 
ściwe maszyny, które problem ten cał­
kowicie rozwiązują. Dokonano nawet 
próby w obecności wielu osób. I jakiż 
był entuzjazm, gdy na dnie probówki 
znaleziono trochę prawdziwego złotego 
piasku. To zadecydowało o powodze­
niu Schapellera. Zainteresował się nim 
jeszcze potężniejszy protektor, ex-ce-
sarz Wilhelm. Specjalny wysłannik ce­
sarza baron Nitz wręczył Schapellerowi 
600.000 marek. Nie jest to bynajmniej 
anegdotka, lecz fakt. Za przykładem ce­
sarza spiesznie lokowali w przedsię­
wzięciu Schapellera kapitały różne 
wpływowe osobistości. Tym razem afe­
ra miała inne zakończenie. Pewnego po­
ranku Schapeller znikł i do tej pory nie­
wiadomo gdzie się znajduje. 

Trzy jaskrawe przykłady jeszcze nie 
zachwiały zaufania ludzi w riiożliwość 
sztucznej fabrykacji złota. W Monte-
Carlo zjawia się inż. Dunikowski. Jego 
słowa, poparte dyplomem naukowym, 
budzą zaufanie. Twierdzi on, że potrafi 
dobywać złoto z energji słonecznej przy 
pomocy specjalnego aparatu własnej 
konstrukcji. Demonstracja jego aparatu 
wywołała entuzjazm. Nikt nie wątpił, 
że tym razem tajemnica sztucznej fabry 
kacji złota została wyjaśniona. W ciągu 
kilku miesięcy inż. Dunikowski zebrał 
około pótora miljona franków. 

Ale kapitaliści, finansujący jego wy­
nalazek, nie chcieli zbyt długo czekać 
na efekty jego pracy. Po kilku mieslą' 
cach poczęto domagać się złota. W koń 
cu zmuszono go do pokazania swej ma­
szyny słynnemu technikowi francuskie­
mu, który orzekł bez ogródek, Iż Jest to 
dziecinna zabawka. Dunikowskiemu po 
stawiono warunek: albo w ciągu tygo 
dnia zwróci pieniądze, które mu zawle 
rzono, albo dokona eksperymentu przed 
sądem. 

I oczywiście Dunikowski nic nie zdo 
łał pokazać. Skazany został na dwa lata 
więzienia. Ale niewątpliwie na tem się 
nie skończy. Jeszcze wielokrotnie zja 
wiać się będą ludzie, na których lep iść 
będą tłumy. Wiara w cuda tkwi mocno 
w ludziach, a na głupotę niema lekar­
stwa. N. Tas. 

przyjeździe, jakkolwiek nie znał jej 
przedtem zupełnie, ani też nic o niej nie 
słyszał. Na dworze króla były może 
piękniejsze kobiety, o zgrabniejszych fi­
gurach, piękniejszych linjach bioder, ale 
żadna z nich nie miała tak 
niewinnych oczu, ani tak wdzięcznych 

doleczków w obydwu policzkach. 
Hrabina Orczelska również nieco dłużej 

! zatrzymała wzrok na twarzy księcia, 
jlędów niż 

on. Słyszała bowiem wiele o jego su-
rowem wychowaniu i była ciekawa, jak 
też książę będzie się zachowywał w tak 
rozwięzłem otoczeniu... Przypomniał 
jej się pierwszy bal w jej życiu, gdy 
wyrwała się z za lady warszawskiego 
szynku. Przyglądała się więc księciu z 
wzrastającem zaciekawieniem, docho­
dząc do wniosku, że jego balowy strój 
wygląda, jakgdyby uszyty został przez 
taniego, wojskowego krawca.,, 

Wkrótce jednak znikli sobie nawza­
jem z oczu. Dopiero późno w nocy hra­
bina Orczelska przedstawiona została 
księciu. Odrazu przylgnęli do siebie. 
Hrabina nudziła się na dworze króla 
Augusta i pragnęła nowego kręgu zna­
jomych, książę zaś znalazł w niej po-
wierniczkę swych zwierzeń, ideał swych 
tęsknych marzeń... 

Znajomość przeradzała się powoli w 
gorącą miłość. Książę Fryderyk jest za­
kochany po uszy. Nie uszło to oczywi­
ście uwagi dam nadwornych i samego 
króla, tem bardziej, że dwór Augusta 
podatny był bardzo na wszelkiego ro­
dzaju plotki. 

Na prośbę króla Fryderyka Wilhel­
ma, któremu chodziło w tym wypadku 
o syna, August wysłał Katarzynę zpo-
wrotem 

do Warszawy. 
Smutne było pożegnanie tej pary ko­
chanków. Ale nie było na to żadnej 
rady... Hrabina musiała wyjechać... — 
Książę po jej wyjeździe ciężko się roz­
chorował. Lekarze nie mogli mu w ni­
czem pomóc. 

Dopiero przyjazd hrabiny Orczelskiej 
postawił go na nogi. Książę od-.yskał 
zdrowie przy boku swej umiłowanej. — 
Okres spędzony w Berlinie był stokroć 
jeszcze piękniejszy, niż w Dreźnie. Król 
Fryderyk zajęty był swym gościem, kró 
lem Augustem, i oboje młodzi pozosta­
wieni byli sobie. 

W Berlinie jednak 
pożegnali się już nazawsze... 

Hrabina Orczelska wyszła potem za­
mąż 7 a księcia Karola Ludwika i zmarła, 
mając 62 lata. 

Książę Fryderyk zachował o niej jak 
najmilsze wspomnienie i w późniejszym 
okresie, gdy wstąpił na tron jako Fryde­
ryk Wielki niejednokrotnie w swych li­
stach, pisanych do Woltera. wspominał 
hrabinę Orczelska, jako tę, która na­
tchnęła go pierwszą miłością... 

III 

Wypukłe obrazy 
na ekranie. 

Nowy wynalazek angielski. 
Angielski inżynier, Herbert Iw. zna­

ny ze swoich prac w dziedzinie telewi­
zji, wynalazł sposób otrzymania wypu­
kłego odbicia na ekranie. 

Dotychczasowe metody rozwiąza­
nia wypukłości w kinematografii spro­
wadziły się do tego, że na ekranie rzu­
cano na zmianę 2 odbicia — lewa i pra­
wą. Widz, uzbrojony w specjalnie 
skonstruowane okulary, otrzymywał 
dzjękj tym szkłom wrażenie przestrze­
ni trójwymiarowej. Niestety, byl to 
sposób, nie dający się zastosować, 
gdyż zaopatrzenie całei publiczności w 
odpowiednie szkła byłoby zbyt trudne 
i kosztowne. Wynalazek inżyniera Iwa 
posiada tę zaletę, że trójwymiarowość 
obrazów wynika ze skombinowanja 
skutków dfciałamia objektywu oraz ekra 

§U nowego typu. Obiekt fotografuje 
e przed wklęsłem lustrem i otrzyma­

ne w ten sposób skażone odbicie Prze­
puszcza się przez szkło pokryte siatka 
CIENIUTKICH prostopadłych LINII-



Strzeleckie mistrzostwa bokserskie 
Cztery nokauty. — Niski poziom zawodów 

Pierwsze bokserskie mist rzostwa okrę 
gowe Związku Strzeleckiego, rozegrane 
w ciągu soboty i niedzieli w Łodzi, acz­
kolwiek s tały na niskim poziomie, w y ­
kazały, że sport bokserski ujęty obecnie 
w ścisłe ramy organizacyjne zyskuje 
liczne szeregi młodych adeptów przede­
wszystkiem wśród strzelców powiatu, 
czego w y m o w n y m dowodem jest fakt 
że powiat łódzki zdobył aż 5 tytułów 
mistrzowskich (w Sieradzu — 2 i Łódź 
miasto zaledwie 1. 

Większość zawodników wykaza ła 
dużą ambicję, zażartość, wyt rzymałość 
i odwagę — przymioty w boksie b. cen­
ne. Niestety brak wiadomości technicz­
nych nie szedł u większości walczących 
w parze z walorami wymienioncmi. 

Należy jednak uwzględnić, że rozwój 
boksu w związkach strzeleckich datuje 
się dopiero od niedawna — i że w sto­
sunku do czasu rozpoczętej w tym kie­
runku pracy, zdziałano wiele. 

Z pośród walczących wyróżnił się 
przedewszystkiem b. obiecujący Skro­
bek, pięściarz znacznie już zaawansowa 
ny. Obok niego wymienić należy Ma-
loszczyka i Szczepaniaka oraz niezwyk­
le szybkiego Cygana . 

Przechodząc do przebiegu walk, nad 
mienić wypada , że program sobotni ze 
względu na mniejszą, niż się spodziewa­
no ilość startujących, został znacznie 
z redukowany i odbyło się zaledwie kal­
ka walk przed nołudniem, natomiast w 
niedzielę w spotkaniach finałowych od­
by ły się spotkania aż w 9-ciu wagach 
— gdyż poza konkursem rozegrano wal­
kę również w wadze papierowej. 

Kolejność walk finałowych była na­
stępująca: 

Waga musza: Szeffelt (Lódź-powiat) 
— Rausz (Sieradz). 

Szeffelt jest nieco szybszy i celniej 
szy w ciosach, dzięki czemu wygrywa 
walkę na punkty. 

Waga kogucia: Małoszczyk (Łódź-
pow.) — Kopka (Sieradz). 

Małoszczyk góruje nad przeciwni­
kiem pod każdym względem i od pierw 
szej chwili ma wybitną przewagę. Nie­
równa walka zostaje p rzerwana przez 
sędziego już w I-ej rundzie i Małoszczy 
kowi zostaje przyznane zwycięs two 
przez techniczne k. o. 

Waga piórkowa: Tomaszewskiemu 
(Sieradz) zostaje przyznana, wobec 
braku przeciwnika, zwycięs two walko­
werem. 

Waga lekka: Skrobek (Łódź-pow.) 
— Soduła (Łódź— miasto). Najlepszy 
bodaj pięściarzmistrzostw Skrobek, na 
trafił w mistrzu Polski w biegu mara­
tońskim, chudym i wysokim Sodule na 
przeciwnika zupełnie pod względem 
technicznym surowego. 

Walka już w I-ej rundzie kończy 
się technicznym nokautem Skrobka. 

Waga póiśrednla: Szczepr.::iak (Łódź-
pow.) — Mroczkowski (Ł. m.). W I-ej 
rundzie Mroczkowski przeciwstawił 
swemu b. ru tynowanemu przeciwniko­
wi t w a r d y opór, zadając mu kilka do­
tkliwych ciosów prostych i sierpowych. 
. W następnych jednak rundach Szcze 

paniak panuje nad sytuacją całkowicie 
i „obrabia" Mroczkowskiego jak worek 
t reningowy. 

Pomimo kompletnej przewagi Szcze 
paniak walczy b. nieczysto, bijąc nasa­
dą dłoni i pchając głową. Zwycięża 
wysoko na punkty Szczepaniak. 

Waga średnia: Marusik (Łódź—mia­
sto) — Kopczyński (Sieradz). 

Walka niebywale zażarta. Marusik 
lepiej się kryje i jest bardziej ag re syw­
ny. Kopczyński ma ciosy niecelne, to 
też sam mało trafia, inkasując znacznie 
więcej. 

W pierwszych dwuch rundach Ma­
rusik ma znaczną przewagę, i jest blis­
ki zwycięs twa przez k. o. W y t r z y m a ­
łość sieradzanina pozwala mu jednak 
prze t rzymać najkrytycziiieiszc! momen­
ty. Pod koniec II-ej rundy udaje się 
Kopczyńskiemu podbić silnie r k o prze­
ciwnikowi skutkiem czego agrerywność 

tego ostatniego znacznie maleje. 
W trzeciej rundzie obaj walczący 

słaniają się, zupełnie wyczerpani. 
Zwycięstwo punktowe Marusika jest 

jednak zasłużone. 
Waga półciężka: Cygan (Sieradz) — 

Nowak (Łódź—miasto). 
Cygan narzuca rzadko spotykane w 

tej kategorji, tempo i już w I-szej run­
dzie zmusza Nowaka do poddania się. 

Waga c'ężka: Pacześ (Łódź-pow.) 

— Łoch°wski (Sieradz). 
Walka chwilam' humorystyczna. Ło­

chowski ma b. niezdarne ruchy i słabe 
jeszcze pojęcie o technice. Zwycięża 
znacznie lepszy łodzianin przez k., o. w 
II-ej rundzie posyłając przeciwnika pa­
rokrotnie na deski. Sędziował w ringu 
naogół nieźle p. Kordasz. 

Zainteresowanie mistrzostwami śred­
nie. — 

Polska zwycięża Austrję 
w meczu lapaśniciuin 

Międzypaństwowe zawody zapaśni­
cze Polska—Austrja rozegrane w sobo­
tę w Katowicach zakończyły się zwy­
cięstwem Polsk' w stosunku 13:14. W y ­
niki poszczególne według kolejności 
wag przedstawiają s'ę następująco: 

Ganzcra (P) zwycięża na punkty 
Weilhingera (A). 

Hhiosus (A) zwycięża na punkty 
Dwiraka (P). Było to najpiękniejsze 
spotkanie dnia. 

na Grasyl (A) zostaje pokonany 
punkty przez Bajorka (P). 

Monsil (A) zwycięża na punkty Bła-
życę. 

Gałuszka (P) zwycięża na punkty 
Grylka (A). 

Biestrzyński (P) zwycięża na punkty 
Dercla (A). 

Syll (A) zwycięża w drugiej run­
dzie przerzutem przez ramię Jarszulika. 

D a l s z e s p o t k a n i e p i ł k a r s k i e 
na Śląsku o puhar redakcji „Expressu" 

W dniu wczorajszym rozegrane zo­
stały na Śląsku następujące spotkania 
piłkarskie o puhar wędrowny redakcji 
„Expressu": 

Nr. 

Orzeł — Śląsk 2:1 (1:0). 
Śląsk wystąpił do zawodów po­

wyższych w osłabionym składzie. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali: S jer-
czyna i Pakel . 

Dla pokonanych — Klecha. 
Mecz powyższy rozegrany został w 

Welnowcu. 

Amatorski K. S. — Słowian 5:2 (1:1). 
Powyższe zawody rozegrane w 

Królewskiej Hucie przyniosły zasłużone 
•zwycięstwo gospodarzom, k tó rzy szcze­
gólnie w drugiej polowie meczu miel1 

znaczną przewagę nad przeciwnikiem-
Bramki dla AKS-u: Polak (2). Knas, 

Marcel i Piątek. Dla Slowianu — 
Chlebeki Cholewa. 

Czarni — 06 Katowice 4:2 (2:1). 
Zasłużone zwycięstwo gospodarzy, 

którzy grali jednakowo dobrze przez 
cały czas zawodów. 

Dawel — Dąb 3:1 (2:1). 
Spotkanie powyższe rozegrane w 

Nowej Wsi uznał sędzia jako towarzy­
skie. Gra trwała 2 razy po 30 minut. 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Lechler i Cyganek. 

Zapowiedziany do Nowego Bytomia 
mecz między 07 a Pogonią został od­
wołany z powodu rozmokłego boiska. 

Inauguracja sezonu footbalowego w Łodzi 
WKS zwycięża S K S w s tosunku 2:0 (2:0) 

W dniu wczorajszym, po przerwie 
zimowej- ruszyli do boju pierwsi piłkarze, 
zwiastuni rozpoczynającego się sezonu 
footbalowego w naszem mieście. 

Mecz towarzyski , między gospoda­
rzami a SKS-em, odbył się w fatalnych 
warunkach terenowych. Kałuże błota 
powstałe od roztopów śnieżnych zale­
wały całe niemal boisko. Nadspodziewa­
nie licznie stawiła s'ę jednak publicz­
ność, która stęskniona widocznie za naj­
popularniejszym w Polsce sportem- w y ­
pełniła t rybuny prawie całkowicie. 

U poszczególnych jednostek uwidocz­
niała się niepewność ruchów i ocięża­
łość, 'zaś w całość 1 brak zgrania, zrozu­
mienia i myśli przewodniej. 

Lepszym okazał s'ę zespól WKS-u 
przedewszystkiem w linji ataku groźniej­
szy w strzałach I szybszy w momen­
tach podbramkowych, podczas gdy atak 
SKS-u cechowała dziwna impotencja 
s t rzałowa. 

Nawet dwuch rzutów karnych n'e u-
dało się SKS-owi zamienić na bramki. 
Drużyny wystąpiły do walki w nastę­
pujących składach: 

W K S : Pisarski Witczak, Ślązak, 
Kapczyński, Maciejewski. Duczyński, 
Kornacki, Lewandowski , Przygoński, 
Lenart . Stolarski. 

SKS: Wojciechowski, Kudelski, 
Twardowski , Piotrowski, Czerski. Ma­
ciejewski, Kopczyńsk", Zych- Kudelski 
II. Owczarek, Ślązak I. 

Jalk widać, obie drużyny wystąpiły 
wraz z nowopozyskanymi graczami. 

W pierwszej połowie stroną atakują­
cą początkowo jest WKS. P rzewaga 
kończy się na zdobyciu w 14-ej minucie 
bramki przez Lenarta . 

Po tym sukcesie wojskowych, gra 
się wyrównuje, lecz przez dłuższy okres 
czasu wynik nie ulega zmianie. 

W 30-ej minucie udaje się przebój 
Stolarskiemu, (który zdobywa dla 
WKS-u drugą bramkę. Przed przerwą 
wojskowi mają „murowaną" okazję zdo­
bycia jeszcze jednej bramki — której 
jednak nie wykorzystuje Przygoński. 

Po zmianie stron SKS stara się w y ­
równać i często gości na polu wojsko­
wych. Atak jednak traci w dogodnych 
sytuacjach orientację 1 strzela niecelnie. 

Rzut karny podyktowany za faul 
strzela Antczak, (w drugiej połowie za­
stąpił on Zycha), lecz przestrzeliwuje. 

W kilka minut później ponowny rzut 
karny — nie wyzyskuje Kasprzyński. 

Końcowe wysiłki spełzają na niczem 
i mecz kończy się zwycięs twem WKS-u 
w stosunku 2:0. 

Sędziował p. Stępień. 

Lewis Stone 
w n/ieiwykłej roli doktora Ostcrn*chlage... 

„Ludzie w hotelu" 

2 o 
teza 

Moń 
"alki 

Przed występem 
pięściarzy 

bawarskich w Łodzi 
W nadchodzący piątek pynkttiaW 

o godz. 19.15 odbędzie s'ę w teatr*' 
„Scala" międzynarodowy mecz boksci; 
ski między doskonalą drużyną .-Arrnji 
(mistrz Bawarji), a mistrzem Łodz 1 lKv 

Obie drużyny wystąpią w swych w j ^ — 
silniejszych składach. W drużynie ArrAT^ł 
walczyć będą nast. pięściarze (pg. 
' :jności wag) Wórc , Hofsteter, Ferin2cX' a 
Szlcinhofcr, Menner, Dreher Bauef 
Solch. — IKP. przeciwstawi BawarcZ? 
kom następ. zespół: Pawlak. Leszczjfl 
ski, Spodenkiewicz, Banąsiaik, GancW 
rek, Chmielewski. Kempa i Krenc. 

S t ! 
'iele' 

W 
Ni 
(W 

K ł o < 

WĘGIERSKA MILOSC 
to najpiękniejszy film sezonu. 

Niepowodzenie 
narciarzy 

polskich w Czechosłowacji 
W mistrzostwach narciarskich m1^ 

dzynarodowych Czechosłowacji Polac> 
w biegu na 18 kilometrów zajęli dals*, 
miejsca: Bronisław Czech był 27 w 
sie 1.30,04, Stanisław Marusarz był "f 
setnem miejscu, a Andrzej na 102 rnie.'k 

scu. zwyciężył w tym biegu zawodu1' 
czeski Barton w czasie 1.23,02 prze<l 

Nowakiem (Czechosłowacja). 
W biegu na 8 kim. dla kobiet z« t 

ciężyła Staszel—Polankowa 32.28 prze° 
Stopkowną 35-12 (obie Polska) na 3 - ' ^ 
miejscu znalazła się czeszka Dostało^8' 

Interesujący 
czwórmecfc 

bokserski w Warszawie 
W dniu wczorajszym odbyły sie * 

Warszawie ciekawe zawody bokserski 
przy udziale klubów Skoda, CWS, PI 
Ionji i Makabi. 

Na zawodach tych zostały osiągaj 
te następujące wyniki: Wieczorek 
ciężył na punkty BIrbaiurna, Małe? 
(Pol.) na punkty Millera (Sk.), PasttJ 
czak (P) pokonał na ipujrikity Oofi* 
(CWS), Kazimierski (P) tremisowat 
Cyranem (Sk), Bękowskt zremisował1 

Andersem, Pisarski zwyciężył na paaj! 
ty Wolskiego i Karpiński pokonał ̂  
punkty Wysockiego. 

Nowe kursy pły wack^ 
organizuje ZKS Makkabi 

Sekcja pływacka Makkabi organ^j 
je kurs pływacki dla początkujący^1 

zaawansowanych pod fachowem <k'eroN 

nietwem p. Studzińskiego. 
Treningi sekcji odbywają się 3 r a « 

tygodniowo w basenie zgierskim (w° d 

o temperaturze 22 st.). 
Informacji w sprawie dalszych zaT 

sów na kurs udziela sekretariat Mak^' 
bi, 'Gdańska 40, tel. 124-107. 

Kalbarczyk 
zwycięża w Czechosłowacji 
W zawodach łyżwiarskich w S t r . j 

skiem Lesie w których wzięli u d ^ 
łyżwiarze polscy, w biegach na W 
1500 i 5000 m- zwyciężył KalbarczSjj 
zdobywając w ogólnej punktacji l 6 4 g 
punkt, i zajmuiąc pierwsze miejsce P£ / e 

Pilglem (Węgry) i Turnowskym (CZf 
chosłowacja). W kategorji jun'or0yi 
zwyciężył na 500 m. Zazulek (Wiede"' 
49,6 s. przed Strzyżewskim (P) 51-3 "' 

Otwarcie sezonu 
piłkarskiego w Krakowie 

W dniu wczorajszym na otwafCj 
sezonu piłkarskiego w Krakowie oooy 
łv sie cztery mecze, w których czy'1' 
były wszystkie zespoły ligowe, za w y 

jątkiem Podgórza. 
Spotkania z powodu rozmokłego j ' 

renu i nieodpowiedniego p r z y g o t o ^ 
nia zawodników stały naogół na n ł * ' 
kim poziomie. 

Oto wyniki spotkań: Cracovia 
Slavia (Ruda) 5:2. Garbarnia — 6\z% 
górzecki 7 :1 . Wj s ł a _ Legia 8:0, W* 
— Nadwjśjan 8:2-

ego 
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P O I JUY MA S Ł ^ S K U 
2 o r 

pokonał Goworka przez techniczne k.o. 
- ganizowana przez p. Szydle jm-

J*a bokserska w Królewskiej Hucie, 
^ończyia sie sukcesem- Wszystkie 

" jj?) stały na wysokim poziomie. 
Bn i a n n ' e zestawiony program przy 

Iniwzył licznie zebranej publiczności 
emocji. 

"falki miały następujący przebieg: 
( W e s o b s k i (Król. Huta) — Wo clmik 
A w l e l k l e Hajduki). 

illc y w o c h n i a k ostatnio wiele się na 
J L C N - , walczy na dystans- Przeciwnik 

C Niesobski jest twardym,' techn'cz-
* nie wyrobionym zawodnikiem, któ-
^ łatwo można wypunktować... 
ł^esobski polował tylko na k. o- Wo 

nik świetnie się bronił i zbierał pun-

Si k ^Potkanie zakończyło s Je wynikiem 
'Jisowym, krzywdzącym Wochnika-

((r y°"cz a (Pomorze) — Klarowicz 
T Huta). 
h kwietnie w tym dniu dysponowany 
|5°wicz zademonstrował tym razem 
izi * ' a k ^ e ^ i u ż d a w n o u niego nie wj-
'ano już w 3-ciem starciu sędzia o-

ki iri zwycięstwo przez k. o. technjcz-
^larowicza. 

Vaflmldt (Dresden) — G6rny (KróK 

l e t n Szmidt obecnie jeden z najlepszych 
ców wagi lekkiej, w walce z G°r-

iL''' Hanysem pięknie zademontrował 
Ĵ a •' ? z t e r v starcia należały do Ha. 
y s> iedno remisowe a 3 rundy należą 
Ul do Schmidta. Ogłoszony wynik re-

stanowczo krzywdzi Górnego. 
Jolzl (Hamm) — Kantor (Cieszyn). 

L^antor tym razem mile rozczarował 
J°tygodniowy pobyt w Paryżu, oraz 
gowa opieka, przekształciły cieszy-

\L w zupełności-
tj w 1, 2 i 3 starciu Kantor w morder-
h 1 , 1 temPie „obrabia" swego słynne-

P rzeciwnika. Stary „lis" Holzl tym 
ograniczył się tylko do obrony, 

czwartej rundzie walka kończy sie 
kwalifikacja Holzla, z powodu pow-
IJego niskiego uderzenia. 
f°l-Jut — Goworek. 
iHoździem wieczoru był debiut Pol-

John Barrymore 
i)t)?' W o n a von Gaigern, złodz-ieja ł roman-

kochanka płacącego życiem za chwile 
c»a i ułudy, 

„Ludzfic w hotelu" 

Od 
wołane Imprezy 
sportowe w Łodzi 

Vii}̂  dniu wczorajszym z powodu od-
viJJ\nie mogły dojść do Skutku zapo-
l n i a n e zawody łyżwiarskie z udzia-
ty Jwasiewicza, Cukiertówny oraz pa 
s^dnicka — Touer w Helenowie, z tej 
ii0Le.] przyczyny został odwołany mecz 
U ^ w y między reprezentacją Łodzi, 

^ - e m na lodowisku ŁKS-u. 

•strzostwa klubowe 
Unji w zapaśnlctwie 

1 $ $ sobotę 
g p o s t w a 

aflze 

odbyły się w lokalu Unji 
klubu w zapasach, które 

następujących nowych m'-
w wadze kog. Sadulskiego, w 

VM - v P!órk. Kałużnego, w wadze lek-
^ d n T P i o t r o wsk iego , w wadze pół-
js , n i e J — Rejmana. w wadze średniej 
b e i Rodzińskiego i w wadze półcięź-

J t ys iaka . 

U s i a ł y mistrzostw 
klubowych Makkabi 

v' ba wtorek' dnia 7 b. m- odbędą się 
K,senie zgierskim finały mistrzostw 

R w a n i u dla pań i panów. 
W z ^ ? d u na wyrównaną klasę 

%A| dników, zawody zapowiadają s'ę 
2 0 ciekawie. 

Boks n a Śląsku 
•»Q°zegrany w Siemianowicach mecz 
'^C /5M między drużynami AKB i 
\ty (Gliwice) zakończył się zwycję-
'1:5 1 siemianowiczan w stosunku 

.lufa. Mistrz Polski Goworek rozpacz­
liwie się bronił przed wysoką technika 
paryżaniną-polaka. Pol-Jut walczył b. 
spokojnie i techniką swą przewyższał 
dzielnego ślązaka, który tym razem wal 
czył jak lew. Walka ta zapowiadająca 

się bardzo ciekawie, zakończyła się nie­
spodziewanie już w trzeciem starciu, 
gdyż Goworek z powodu zwichnięcia 
Palca poddał sie. 

Sędziował w ringu p. Rząsa- Publi­
czności 1500. 

1 
Łódzki Klub Motocyklowy udowod­

nił znów w sezonie ubiegłym, iż jest naj-
ruehliwszą organizacją motocyklową na 
terenie naszego miasta. 

Szereg niezwykle udanych imprez w 
pierwszym w Polsce raidem nocnym na 
czele wysuwają Ł.K.M. na jedno z czo­
łowych miejsc w polskiej rodzinie mo­
tocyklowej. 

Mistrzem klubu został Duraj Longin, 
zdobywając 288 pkt., przy niewiarygod­
nej wprost liczbie 18.987 przejechanych 
kilometrów. 

Tytuły wicemistrzów przypadły: Po­
pielców', za 7889 kim. i 174 pkt. i Wło­
dzimierskiemu 2.891 kim' i 108 pkt. 

Nowe władze Ł.K-M-u przedstawiają 
się zgoła odmiennie, niż dotychczasowe, 
przyczem wybrany ponownie prezesem 
p. naczelnik Knapski, zrzekł się preze-

sury, a ponownie zwołane walne zgro­
madzenie klubu wybrało na prezesa p. 
Masłowskiego Poważna zmiana zaszła 
też na stanowisku kapitana sportowego, 
na którego w miejsce Inż. Czajkowskie­
go, wybrany został p. Włodzimierski. 
Pełny skład nowego zarządu Ł.K.M-U 
przedstawia się następująco: prezes — 
Masłowski, wiceprezes—Andrzejaik Mar-
jan, kapitan — Włodzimierski, wice4ca-
pltanowie Sobczyk i Pietschman, sekre­
tarz — Szczygielski, zastępca sekreta­
rza — Gułaj, skarbnik — Wrocławski, 
zastępca skarbnika — Kolczyński, go­
spodarz — Andrzejak Ludwik, zastęp­
cy gospodarza — Stoller 1 Falcman. 

Komisja rewizyjna: Dohadt, Wysoc­
ki, Bełdowski. 

Sąd honorowy: dr- Dobrowolski, inż. 
Skuslewicz, Szczepański. , (G.) 

Na ringach 
bokserskich 

całego świata 
Marcel Thil stoczył w Brulkselli spot­

kanie z belgijczylkiem. Jacques Etien-
nem, Francuski mistrz świata zdołał 
uzyskać zaledwie wynik remisowy. Na 
tychże zawodach Gustave Roth poko­
nał niemca Domgergena wysoko na 
punkty-

Kid Chocolate, któremu komisja bok­
serska w Nowym Yorku przyznała ty­
tuł mistrza świata w wadze piórkowej 
odrzucił ofertę na odbycie tournee po 
Europie. Chocolate zażądał 25 tysięcy 
dolarów, podczas gdy ofiarowano mu 
tylko 10 tysięcy. 

Spotkanie między Maxi Rosenbloo-
mem a niemcem Heuserem odbędzie się 
prawdopodobnie w dniu 10 marca w 
Nowym Yorku. W walce tej Rosen-
bloom broni tytułu mistrza świata w 
wadze półciżęklej. 

Hokej na lodzie 
Mistrz hokejowy świata Massachu­

setts, Rangers, bawił w dmiu wczoraj­
szym v/ Monachjipm, zwyciężając miej­
scowy zespół S.K- Rissersee w stosun­
ku 5:1. 

* * 
Hokejowe zawody o mitrz°stwo świa­

ta w Pradze odwiedziło 123 tysiące 
płatnych widzów. 

Turniej piłkarski świata w roku 1934 
Anglja, Argentyna i Urugwaj odmówiły udziału 

w mistrzostwach 
Przed kilku dniami minął oficjalny 

termin zgłoszeń do mistrzostw piłkar­
skich ś?/iata, które rozegrane z°staną 
w roku 1934 we Włoszech. 

Lista zgłoszeń obejmuje 26 państw, 
nie jest jednak wjikluczone, że komitet 
uwzględni dalsze zgłosznia, które nie­
wątpliwie napłyną jeszcze w terminie 
późniejszym. 

Dla znawców stosunków w plłkar-
stwie nie jest niespodzianką, ż© na liście 
brak również między Innemi Anglji. 

Anglicy, jaik t° już niejednokrotnie 
stwierdzono, nie lubują się w grach mię­
dzypaństwowych- Dla zwolenników pil-
karstwa w Anglji nie masz nic ponad za­
wody o mistrzostwo lig angielskich oraz 
0 pub ar. 

Wszelkie inne spotkania czy to mlę-
czy też międzypaństwowe 

schodzą na plan drugi. To też angiel­
skie sfery piłkarskie w Anglji zadawal-
nlają się w zupełności obecnymi stanem 
rzeczy, unikają kontaktiu z państwami 
kontynentu, nie chcąc zbyt dużo ryzy­
kować i wprowadzać dłuższe przerwy 
w grach o mistrzostwo. 

Anglikom w zupełności odpowiada 

dotychczasowy stan rzeczy, t. zn. od 
czasu do czasu jakieś spotkanie między 
państwowe lub ewentualnie sprowadze­
nie jakiejś znanej drużyny zagranicz 
nej. 

Organizatorzy turnieju o mistrzostwo 
świata, zdając sobie z teg° sprawę, nie 
łudzą się na dzieją zdobycia Anglji dla 
turnieju. 

Nawet bez udziału Anglji mistrzostwa 
będą doskonale obesłane, gdyż wezaną 
w nich udział niemal wszystkie naj­
większe zespoły. 

Oto lista uczestników turnieju: 
Austria, Węgry, Czechosłowacja, 

Wl°chy, Niemcy, Szwajcaria, Francja, 
Belgja, Hiszpania, Holandia, Jugosław­
ia, Polska, Rumunia, Turcja, Portugalia, 
Luksemburg, Meksyk, Kuba, Brazylia, 
Stany Zjednoczone, Haiti, Litwa, Egipt, 
Irlandia, Szwecja i prawdopodobnie 

również Chile. 
Razi również brak państw południo­

wej Ameryki, Urugwaju I Argentyny. 
Należy tu sobie wytłumaczyć, że ze 

strony tych państw jest to rewanż za 
nieudane mistrzostwa świata w Monte-
wideo, w których jak wiadomo brała 

Jesztze o sprawie Gertla 
Na jednem z ostatnich posiedzeń za­

rządu P. Z. P.-u w Warszaw'© rozpa­
trywana była, jak już o tem pokrótce 
donosiliśmy, sprawa piłkarza łódzkiego 
Gertla. 

Na jesieni roku zeszłego przejście 
tego mało znanego zawodnika z Bar-
Kochby do Hakoah. narobiło w Łodzi 
dużo zgoła niepotrzebnej wrzawy. 

Gertel wegetował przez dłuższy 
czas o klubie c-klasowym, a d°p'ero w 
Hakoahu zabłysnął Jako nieprzeciętny 
talent piłkarski, bo znalazł też nawet 
miejsce w reprezentacji Łodzi. Tu za­
czyna się dopiero słynna Już „sprawa 
Gertla". 

Bar Kochba zawiadamia okręgowe 
władze piłkarskie, że przedstawione 
przez Gertla zwolnienie Jest sfałszowa­
ne, przyczem klub ten uważa Gertla na­
dal za swego gracza. Po żmudnem do­
chodzeniu i przesłuchaniu szeregu „wia­
rygodnych" świadków władze piłkar­
skie unieważniły rzeczyw'śc'e kartę 
zgłoszenia do Hakoahu, uznały zwolnie­
nie z Bar Kochby zafa łszowane, uka­

rały Gertla roczną dyskwalifikacją 1 u-
znały go z a gracza Bar Kochby. 

Sprawa zdawała się więc być zlik­
widowaną. Po krótkim Jednak czasie 
zaczęły sie nasuwać poważne wątpli­
wości co do słuszność' wydanego wyro­
ku, wobec czego zarząd Ł. O. Z- P. N-u 
postanowił sprawę p°wtóniie zbadać. 

Wyniki tych dochodzeń, przesłane 
do Warszawy okazały się rewelacyjne. 
Zarząd P . Z. P. N- n a Ich podstawie 
zmienił poprzednią decyzję, uznając 
zwolnienie za ważne ' znosząc w zu­
pełności dyskwalifikację Gertla. 

Ponadto zarząd P. Z. P. N-u nakazał 
Ł. O. Z. P. N-°wi ukaranie Bar Kochby 
za rozmyślne wprowadzenie w błąd 
władz piłkarskich. 

W sprawie te] nadeszło w dniu o-
negdajszym specjalne pismo do Łodzi, 
które też rozpatrywane będzie na dzi­
siejszem zebraniu zarządu L. O. Z. P. 
N-u. 

Tak w'ęc smutna epopea Gertla ' Je­
go niefortunnych „prześladowców" znaj-
dz'e dziś ostateczne swe zak°ńczenle. 

W Ę G I E R S K A M I Ł O Ś Ć 
to najpiękniejszy film sezomjt. 

udział tylko znikoma ilość państw euro­
pejskich. 

Odmówili natomiast udziału te pań­
stwa, na których amerykanom wówczas 
najbardziej zależało już chociażby ze 
względów kasowych. 

Przy okazji należy jedinak na uspra­
wiedliwienie państw europejskich dodać, 
że wysłanie drużyny do M°intcwideo 
połączone było z wielkiemi wydatkami, 
na które nikt pozwolić sobie nie mógł. 

Tylko I wyłącznie względy natury 
finansowej stanęły tu na przeszkodzie. 

Turniej 0 mistrzostwo świata w Mon-
tewldeo nie będzie więc właściwym prze 
glądem sil drużyn piłkarskich całego 
świata, niemniej zapowiada się on sen­
sacyjnie chociażby z tego względu, że 
wezmą w nim udlział tego rodzaju potę­
gi piłkarskie, jak Austrja, Węgry lub 
Czechosł°wacja- B. A. 

Pierwszy krok 
zapaśniczy w Łodzi 

W dniu wczorajszym odbył się w lo­
kalu PKS-u pierwszy krok zapaśniczy 
w Łodzi, w którym wzięło udział ogó­
łem 30-tu zawodników z Unji, Wimy, 
Siły, PKS-u oraz paru niestowarzyszo-
nych. 

W finałach zwycięstwa odnieśli na­
stępujący zapaśnicy: w wadze koguciej 
Zych (U) w spotkaniu z Łazarskim (U), 
waga piórkowa Grzesiński (U) w wal­
ce z Wieczorkowskim (U), w walce lek­
kiej: Kozłowski (Siła) w walce z Zyr-
klem (U), w wadze połśrednlej Rejman 
(U) w walce z Szczepaniakiem (nlest.), 
w wadze średniej: Bętkowski (U) w 
spotkaniu z Olczakiem (U) I w wadze 
półciężkiej: Grygiel (PKS) został wo­
bec braku przeciwnika uznany za zwy­
cięzcę walkowerem. 

Sędziowali na meozn p.p. Berger 1 
Kossowski. 

Ehrlich mistrzem 
ping-pongowym Polski 

W dniu wczorajszym odyły się we 
Lwowie mistrzostwa Polski w tenis'e 
stołowym. Mistrzostwo indywidualne 
zdobył ponownie Ehrlich z lwowskiej 
Hasmone'. 

G r e t a G a r b o 
w Toli rosyjskiej tancerki GrzeslńskieJ, wiecznie 
spragnionej miłości... 

„Ludzie w hofalu" 
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SrowohaŁje hitlerowców 
nad granica polska 

Rybnik, 5 ~»;irca. 
Z pogranicznych miejscowości napły­

wają wiadomości o stałych prowokac­
jach niemieckich. 

Koło miejscowości Górki, po stronie 
niemieckiej hi t lerowcy ściągnęli znaczna 
ilość dzieci polskich, które stojąc nad 
granicą odśpiewały 'p ieśń „Wir werden 
nach Polen marschieren", poczem pod 
opieką s tarszych oddaliły sie od gran 'cy 
wznosząc okrzyki na cześć Hitlera. 

Równocześnie nadeszły w i a d o m i ci 

z Zabrza, że pociąg polski ida.cy w kle 
runku Zabrza został w odległości 3 km. 
od granicy obrzucony kamieniami. Na 
szczęście nikt z pasażerów nie zosta! 
ranny. 

Lionel Barrymore 
w roli Kringeleina skakanego na śmierć nieszczę­
śliwca, pragnącego do dnia wychylić czas rozko­
szy życia... 

LUDZIE W HOTELU" 

Dr. G. 
choroby skórne, weneryczne, włosów 

I moczopłciowe 

Ł ó d ź , Z a m e n h o f a 6 
przyjmie od godz. 9—10 rano i od 
6—8 wiecz., w niedziele od 11—12. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F . Kopciowski 
przyjmuje codziennie od 11—2 I pól 

Gdańska 37 
tel. 232-5S. 

c R o z m a i t e 

ZŁOTO, BIZUTERJĘ. kwity lombardo 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko. Piotrków, 
ska 7. 

MŁYN TRÓJWALCOWY mały (drci-j 
walzenstuhl) do rozcierania farb poszu 

kuje zaraz. Zgłoszenia do „Par'', I^o-
znań, Aleje Marcinkowskiego 11 pod 
9.74. Pg. 8762-871. 5 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi­
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes. 
Piotrkowska 30. 

A10TORY 3 X 1 0 konny do sprzeda 
nia. Telefon 207-19. 6 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy­
godami telefonem i utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. Radwańska 19. 
m. 21. 

POKÓJ słoneczny z niekrępującem 
wejściem z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Lipowa 20. front, U piętro, 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rano do 5 
popołudniu. 15; 

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnią na jeden pokój z kuchnia. 
Oferty sub: ,,Trzy pokoje" do admi­
nistracji. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do -Republiki'' 

W CENTRUM ładny pokój umcblowa 
ny z oddzielnem wejściem, wszelkieml 
wygodami i telefonem do wynajęcia, 
Wiadomość Wólczańska 62. m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. i 8—9 
wiecz. 30 

POSZUKUJĘ się zdolnych akwizyto 
rów. Oferty <Jo adm. sub Nr. 230 U.) 

ZAGINĄŁ pies wilk z obrożą. Za 
wynagrodzeniem proszę przyprawo, 
dzilć: M. Janowski, Groamana 4. 

ZDOLNA samodzielna krawcowa, któ­
ra ma za sobą kilkuletnią praktykę za 
raz potrzebna. Oferty „Zdolna''. J 

Żądania lokatorów ZUSIl 
Cig komorne bidzie onnsźone? 

(an) Onegdaj w lokalu s towarzysze­
nia Handlowców Polskich w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 106 odbyło się walne 
zebranie sprawozdawcze związku loka­
torów kolonji mieszkaniowej Z. U. P . U. 
w Łodzi. 

Zebranie zagaił prezes związku lo­
katorów p. Łuniewski, powołując na 
przewodniczącego zebrania p. Ładniew-
skiego. 

Na wstępie odczytano protokuł z po­
przedniego zebrania, odbytego w dniu 
13 stycznia r. b., zwołanego p r z e zwią­
zek lokatorów, celem zażądania obniżki 
komornego w domach Z. U. P . U. o 40 
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w Teatrze Popularnym, Ogrodowa Nr. 18. 
Dziś w dalszym ciągu o godzinie 8.15 wie­

czorem melodyjna operetka z życia emigrantów 
rosyjskich w 3-ch akiach p. t. „Orłów" Bruno­
na Granichstaadtenax w doborowej obsadzie ar­
tystyczne!, reżyserji M. Winklera. 

Bilety do nabycia w biurze podróży „Orbis'' 
(Piotrkowska 65, tel. 101-01) i w kasie teatru 
od godziny l l — 2 i od 4—10 wieczorem. 

TEATR ,SCALA<*. 
Ostatnie 3 gościnne występy d-ra Pawia 

Baratowa. 
Dziś wieczorem grany będzie po raz ostat­

ni, po cenach od 60 gr. do 2.20, dramat sędzi­
wego jubilata Gerhardta Hauptmana „Woźnica 
Hcnszel 1' z d-rem Pawłem Baratowem w roli 
tytułowej. Pojutrze, t. j. w środę wieczorem że­
gna dr. Baratow Łódź, — wystawione zostaje 
arcydzieło Szaloma Asza ,,Bóg Zemsty" z mi­
strzem Baratowem w roli Jekla Szapszowicza 

WYCIECZKA WIELKANOCNA DO PALE­
STYNY. 

Znane ze cwej działalności Polskie Biuro 
Podróży „Orbis'- organizuje na wiosnę r. b wy­
cieczkę do Palestyny, której koszty wraz z pasz­
portem zagranicznym, turystyczną wizą pale­
styńską z terminem 3-miesięcznym oraz ws-zyst-
kicmi wizami tranzylowemi wynoszą 1.300 zł, 

Wyjazd wycieczki nastąpi 2-go kwi<etnia, 
zaś trasa prowadzi przez Słoniki, Ateny, Pireus, 
skąd nastąpi odjazd okrętem do Port-Saidu, 
przez Kant.ru- do Tel-Avivu wraz ze zwiedze­
niem wszystkich wymienionych miejscowości. 

Pobyt w Palestynie trwać będzie 14 dni. 
Bliższych informacyr udzicia i zapisy przyjmu­
je P.B.P. „Orbis" w Łodzi, ul. Piotrkowska 65 
(via a vis Grand-Hotelu) ł ul. Nowomiejska 
Nr. 2, tel 101-01. 

Dii 

proc, i obniżenia cen gazu oraz e'* 
tryczności. 

Na wypadek nieuwzględnienia IV 
postulatów, w myśl uchwały, na 
protestu lokatorzy mieli opuścić rn'eS 

kania Z. U. P . U. 
Z odczytanego dalej sprawozda 

wynika, że około 120 mieszkań z po* 
du drożyzny komornego w domach 
U. P . U. stoi pustką. Wyłoniła się 
stępnie dyskusja, w czasie której doflj 
gano się, aby Z. U. P . U. d o s t o s o ^ 
wysokość komornego do poziomu 
sążeń lokatorów, tak, aby wydatek 
komorne nie przekraczał 20 proc. M 
żetu domowego. 

Z odczytanego dalej sprawozdaj 
okazuje się, że na wysłane odpowie-
pisma do zainteresowanych czynni-] 
nadeszły dwa pisma z magistratu 
Łodzi, stwierdzające, że sprawą obn 
cen gazu i elektryczności zajmowała 
już Rada Miejska, co zaś do obniżki £ 
gazu, to może ona nastąpić z chwila 
budowania nowej kotłowni, projekto* 
nej przez magistrat . 

Sprawą obniżki komornego zajął 
komisarz rządowy Z. U. P . U., kwj 
przedłożył projekt obniżki komornego 
domach Z. U. P . U. w Łodzi o 15 pr<J 
ministerstwu opieki społecznej, celr 
zatwierdzenia. 
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REJESTRACJA POJAZDÓW MECHANICZNI 
W dniu 1 bm. rozpoczęła się w Warnej 

rejestracja pojaizdów mechanicznych, a więc "J 
sówek, samochodów prywatnych i auŁocU* 
Rejestracja będzie trwała do 7 bm. 

W związku z tem należy zauważyć, *fj 
roku 1931, kiedy ło wprowadzono po raz 
szy podatek na Fundusz drogoiwy, datuje st"^ 

stały spadek ilości pojazdów rnech»̂ J 
h w Polsce. W roku 1931 kursowało *jl czn y i stary 

, ;h w Pota 
leni państwie 4.293 autobusów. Ilość ta P&.Ą 
rejestracji na 1 stycznia 1932 r. spadła d o ^ J 
a na 1 lipca 1932 r. Już do 2.591. Ilość 
wek z 7 140 w roku 1931 spadła do 5.177 n* Vj 
stycznia 1932 r., a na 1 lipca tegoż roku do 
Ogólna zaś iilość pojazdów mechanicznych ; 
dła z 47,331 w r. 1931 do 32,367 w roku 193* 

Vi 

JO-HANNS ROFSLER. 

H e r b a t k a o piaief. 
— Czy zechciałby pan jutro. przyjść 

do mnie o piątej na herbatkę?. . 
Lina uśmiechała się, obserwując nie­

znajomego poprzez długie firanki rzęs. 
— Pani jest bardzo łaskawa... 
— A więc przyjdzie pan?.. . 
— Chętnie... 
Przedstawienie w teatrze już się 

skończyło i nieznajomy odprowadził Li­
nę do foyer. Znajomość ich datowała się 
zaledwie od dwuch godzin. Wszedł do lo 
ży po pierwszym akcie i gdy usiadł, za­
uważył dopiero, że zajął miejsce naprze­
ciw ślicznej, eleganckiej blondynki. Opu­
szczona niechcący rękawiczka, prośba o 
protfram — i rozmowa wszczęta. 

Przerwy spędzili w zacisznym kąciku 
palarni. On mówił o jej pięknej sukni, 
ona wypytywała go o różne szczególiki 
jego zawodu i żaliła się na swą samot­
ność. Gdy przedstawienie dobiegało koń 
ca, pocałował jej dłoń i szepnął: 

— Dziękuję za tak mile spędzony 
wieczór... 

Odparła z uśmiechem: 
— A może zechciałby pan jutro 

przyjść do mnie o piątej na herbatkę?. . . 
Robert czuł, że ktos za nim chodzi. 

Gdy żegnał się z Liną, cieri skrył się w 
przeciwległej bramie. Z początku sądził, 
że to przypadek. Ale przekonał się 
wkrótce, że ktoś go inwigilował. Zatrzy­
mał się. 

Gdy cień mężczyzny zrównał się z 
nim i również przystanął, Robert za­
pytał: 

— Czy ma mi pan coś do powiedze­
nia? — 

— Tak jest... 
— Więc proszę, słucham! 

— Został pan zaproszony na jutro na 
godzinę piątą przez pewną damę... 

Robert spojrzał nań zdziwionym 
wzrokiem: 

— Skąd pan wie o tem?.. . 
— Znam tę kobietę... 
— A więc chce mi pan zrobić scenę 

zazdrości? 
— Bynajmniej. Od dwudziestu lat je­

stem ożeniony z inną kobietą, 

tych otrzymuje ów jegomość za świet­
nie zagraną rolę. Jest to Jan, jej daw­
ny służący. 

— Skąd pan zna tak dokładnie cały 
przebieg tej historji? — zapytał zdumio­
ny Robert . 

— Gdyż to się powtarza od wielu 
lat co drugi dzień. 

— Ale skąd pan o tem wic? 
— Jestem Jan... 
— Pan?.. — _ 
— Tak.. Ja gram właśnie rolę owe­

go wierzyciela. 
Bo 100 złotych to w każdym ra-

Więc z jak ie j racji pana to wszyst- j zie więcej niż 50..." Sądzę, że pan chęt 
' nie da mi 100 złotych, abym iutro o pią­

tej popołudniu nie wychodził wogóle z 
domu.. 

— Oczywiście.. — odparł Robert 
A jeśli pana naciągną?.. 

— Wykluczone... — odparł Jan spo­
kojnie — Lina zaprasza do siebie tylko 
prawdziwych dżentelmanów... A więc 
jutro otrzymam od pana 100 złotych... 
Nie przyjcie, bądź pan spokojny.. 

ko obchodzi? 
— Chciałbym pana ostrzec. 
— Dziękuję. Pańskie rady są zby­

teczne... 
— Przecie lepiej jest, gdy człowiek 

wie zgóry co się stanie, — odparł tamten 
skromnie. — Przyjdzie pan do Liny o 
piątej, po dziesięciu minutach rozlegnie 
się dzwonek. Do pokoju wejdzie jakiś 
pan z rachunkiem na cztery tysiące zło­
tych. Lina przeprosi go i powie, że ma 
tylko dwa tysiące. Jegomość z bródką, 
w czarnym kapeluszu odpowie na to, że 
nie może czekać, że musi mieć natych­
miast pieniądze, w przeciwnym razie 
sprzeda zastawione brylanty. Lina zwró­
ci się do pana z prośbą o pomoc. Jeśli 
pad odmówi, dostanie spazmów. Jeżli i 
to nie pomoże, spróbuje odebrać sobie 
życie,. Nie pozostanie panu nic innego, 
tak dołożyć brakujące dwa tysiące zło­
tych. I na tem skończy się pańska wizy­
ta, gdyż po odejściu owego jegomościa 
Lina powie, że ogromnie się zdenerwo­
wała i że musi odpocząć w samotności. 
Pan odejdzie. Wtedy Lina uda się do 
drugiego pokoju, gdzie odbierze od owego 
jegomościa z bródką pańskie 2.000 zło­
tych. Właściwie tylko 1.950, gdyż* 50 zło-

* * 
Następnego dnia o godzinie piątej po 

południu Robert siedział w pokoiku Li­
ny. Po dziesięciu minutach zadzwonio­
no. Do pokoju wszedł średniego wzrostu 
jegomość z bródką, w czarnym kapelu­
szu. 

— Przychodzę w sprawie tych czte­
rech tysięcy złotych, łaskawa pani... — 
rzekł przybysz. 

Lina wyjęła z kasetki dwadzieścia 
stuzłotówek i położyła je na stole. 

— Więcej nie mam dziś, niestety... 
Przyjdź pan za kilka dni.. 

— Wykluczone. W takim razie będę 
musiał.. 

W tej chwili podniósł się Robert i 
rzekł: 

tę... 
— Pozwoli pani, że ja wyłożę 

"— Ależ., 
— Nie, nie... Nie szkodzi... 
— Jeżeli pan tak się przy tem 
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Robert wyciągnął z portfelu dw» 
siące złotych i położył na stole. 

Wierzyciel wziął cztery tysiące Ą 
tych, podziękował i wyszedł. R 0 ' ' 
również zbliżył się do drzwi. 

— Łaskawa pani — rzekł byl° 
ogromnie miło. Niestety, brak czasti 
pozwala mi dłużej przebywać w tak 
łem towarzystwie... 

Lina skinęła główką. Gdy drzwi ̂  
knęły się za Robertem, udała si? 
przyległego pokoju. Pokój był pusty* 

— Janie.. — szepnęła — Janie 
Cisza.. 
— Janie!... Janielll . 
Jana dziś nie było. 

# 
W dziesięć minut potem Robert P'JJ 

kroczył próg małej kawiarni, gdzie ?V 
jednym ze stolików czekał już nań n 
przyjaciel Stefan. Obok niego na krz e 

leżała czarna peruka i broda. j j 
— Łatwy zarobek... — rzekł St*U 

z uśmiechem — Tu masz przedews^r 
kiem twoje dwa tysięce złotych, a P? , 
stałe dwa tysiące chyba podziel11* 
co?... 

Robert skinął głową: 
— Oczywiście... Sto złotych dla 

na, który pozostał dziś w domu, i u* 
wyłożę z własnej kieszeni.. 

—Muszę ci wyznać, że żal mi " 
tej kobiety... 

Robert uśmiechnął się: 
— Mój drogi!.. Ona ma taki łatwy 

wód!... Dlaczego ona nie miałaby r a ! 
życiu paść ofiarą własnych oszustw^ 
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Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranicą zł. 10.— „Republika"' I 
..i3xpress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-

uwzględnlane, - i* 
w ciągu ty**y 

Słuszne reklamacje będą 
wniesione łjędą najpóźniej 
od ukazania się pierwsiego ogłoszenia- 1 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego T ' 
ogłoszenia tej samej treści co p i e r w s z ^ 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają ';ffl|i 

nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne i ogłoszenia nie upoważniają do żądania ł * 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc drożej. Z a terminowy druk| 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
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